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Krajowy Zjazd Stronnictwa Dsmokratycznego

Cena 50 gr

WARSZAWA (PAP)
W Pałacu Kultury i Nauki 

odbyła się konferencja praso­
wa poświęcona omówieniu za­
dań rozpoczynającego się 15 
bm., Krajowego Zjazdu Stron 
nictwa Demokratycznego. Na 
wstępie konferencji przewod­
niczący CK SD, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Stanisław Kulczyński na­
kreślił dzieje powstania i dzia 
łalności klubów demokratycz­
nych, a następnie Stronnictwa 
Demokratycznego.

St. Kulczyński podkreślił 
także, iż rozpoczynający się 
zjazd SD powinien jasno wy­
tyczyć członkom Stronnictwa,

Reforma systemu 
kształcenia 
nauczycieli

WARSZAWA (PAP)
Jednym z zasadniczych wska 

zań wysuniętych przez Zjazd 
Oświatowy w ub. roku jest 
podniesienie na wyższy poziom 
nauczania i wychowania w 
szkole.

Realizując postulaty Zjazdu, 
władze oświatowe opracowały 
projekt reorganizacji obecnego 
systemu szkolnictwa pedago­
gicznego. Jego założeniem jest 
stopniowe przekształcanie ist­
niejących liceów pedagogicz­
nych w dwuletnie studia nau­
czycielskie. Studia te zapew­
niałyby przygotowywanie do 
pracy pedagogicznej przyszłych 
nauczycieli szkół podstawo­
wych na poziomie „półwyż- 
szym”, a nie, jak dotychczas, 
na poziomie średnim.

Słuchaczem studium nau­
czycielskiego będzie mogła zo­
stać osoba posiadająca przy­
najmniej średnie wykształce­
nie ogólne lub też średnie wy­
kształcenie pedagogiczne i kil­
kuletnią praktykę zawodową.

Obecnie mamy już na tere­
nie kraju 23 studia nauczyciel­
skie, w których kształci się 
4600 osób.

Projekt ustawy 
o mieniy pozostającym 
pod zarządem państwowym 
w komisji sejmowej

WARSZAWA (PAP)
14 bm. odbyło się posiedze­

nie Sejmowej Komisji Przemy 
słu Lekkiego, Rzemiosła i Spół 
dzielczości Pracy, poświęcone 
omówieniu projektu ustawy o 
uregulowaniu stanu prawne­
go mienia pozostającego pod 
zarządem państwowym.

Projekt, przyjmując zasadę prze­
jęcia na własność państwa przed­
siębiorstw, równocześnie reguluje 
sprawę obowiązku względnie moż­
liwości zwrotu określonych kate­
gorii przedsiębiorstw. Tak na przy 
kład podlegają zwrotowi na wnio­
sek właściciela przedsiębiorstwa 
nieczynne i nie przeznaczone do 
uruchomienia oraz przedsiębior­
stwa, w których dalszym prowa­
dzeniu państwo nie jest zaintere­
sowane. Nie może być natomiast 
zwrócone przedsiębiorstwo, które­
go wartość wzrosła o ponad 25’/« 
wskutek poczynionych w okresie 
zarządu nakładów trwałych.

Projekt nie przewiduje w zasa­
dzie odszkodowań w wypadku 
przejęcia przez państwo przedsię­
biorstwa lub mienia, jeżeli jednak 
następuje przejęcie domu jedno­
rodzinnego, działki budowlanej lub 
innego mienia, stanowiącego włas­
ność osobistą, przewiduje się wy­
płatę odszkodowania w przypad­
kach, kiedy zwrot w naturze jest 
niemożliwy.

Po wniesieniu kilku popra­
wek do projektu ustawy, 
misja przyjęła go.

ko-

Z ostatniej chw li
Odpowiedź Francji 
na list Bulganina

PARYŻ (Radio)
Rząd francuski przekazał 

powiedź na grudniowy list 
od- 

pre-
miera ZSRR — Bułganina. W od­
powiedzi tej Francja nie odrzuca 
idei konferencji na najwyższym 
szczeblu, ale wyraża opinię, że 
konferencja taka powinna być 
dobrze przygotowana, a udział w 
niej powinny brać tylko państwa 
bezpośrednio zainteresowane te­
matem jej obrad.

Ewentualne rozpatrzenie planu 
min. Rapackiego rząd francuski 
wiąże ze sprawą zjednoczenia Nie- 

(k)mieć,

należącym do różnych warstw 
społecznych, możliwości ich 
udziału w budowie socjalizmu 
w Polsce.

Przewidziane uchwalenie 
przez zjazd tez programowych 
pozwoli sprecyzować zadania 
Stronnictwa na najbliższą 
przyszłość oraz zaktywizować 
szerokie masy członkowskie 
do pokonywania trudności, z 
jakimi boryka się nasz kraj.

Sekretarz generalny 
członek Rady Państwa 
Chajn omówił poważne 
polityczne, osiągnięte 
przygotowań do zjazdu.

CK SD, 
— Leon 
rezultaty 
w toku 

Dyskusja,
która toczyła się na zebraniach 
SD, w dużym stopniu przyczyni­
ła się do zrozumienia zasad 
współpracy Stronnictwa z inny­
mi partiami politycznymi oraz kie 
rowniczej roli PZPR w życiu na­
szego kraju. Zjazd powinien wy­
jaśnić wszelkie wątpliwości ist­
niejące jeszcze w tej dziedzinie. 
600 delegatów, którzy wezmą u- 
dział w Zjeździe, przedyskutuje 
również sprawy statutu i proble­
my organizacyjne SD.

Wystawa -,,20-lecie SD“
14 bm. w sali wystawowej Pała­

cu Kultury i Nauki w Warszawie 
została otwarta wystawa „20-lecie 
Stronnictwa Demokratycznego”. 
Otwarcia wystawy dokonał prze­
wodniczący CK Stronnictwa De­
mokratycznego, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa prof. Sta­
nisław Kulczyński.

PRZED 15 ROCZNICĄ 
POWSTANIA ZWM 

Uroczystości związane z 75
rocznicą powstania ZWM roz­
poczęła w dniu 11 bm. uroczy­
sta akademia w nowo otwar­
tym Domu Kultury w Dąbro- 
wie Górniczej. W uroczystości 
wziął udział przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki, który udekorował wy­
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi wielu zasłużonych dzia­

łaczy młodzieżowych.
Na zdjęciu; Aleksander Za­
wadzki w otoczeniu działaczy 

młodzieżowych.
CĄF — Fot. Seko

NOWE MASZYNY DO SZYCIA
Zespół pracowników Widzew­

skiej Fabryki Maszyn „WIFAMA” 
w Łodzi opracował nowy mode» 
maszyny do szycia. Maszyna ta, 
zwana „W57”, której prototyp zo­
stał już wykonany, różni się od 
produkowanych obecnie .Łuczni­
ków” większą ilością ściegów i 
różnych operacji. Przy zastosowa­
niu odpowiednich przyrządów 
można na niej haftować, wyko­
nywać ściegi zygzakowate, obrę­
biać brzegi tkanin itp.

SZPITAL ZA PIENIĄDZE 
PIJĄCYCH...

W Kutnie rozpoczną się niedłu­
go prace przy budowie nowoczes­
nego szpitala, co pozwoli na zlik­
widowanie jednej z największych 
bolączek mieszkańców tego mia­
sta i powiatu. Na nową inwesty­
cję zgromadzono w ciągu ostatnich 
10 tygodni uh. r. ponad 800 tys. zł. 
Pieniądze te „złożyli” amatorzy 
wódki w Kutnie i powiecie, do­
płacając do każdego kupowanego 
litra alkoholu 4 zł.

WALKA Z PLAGĄ WILKÓW
Energicznie zabrali się do tępie­

nia plagi wilków myśliwi Biało­
stocczyzny. Jak się oblicza, na te­
renie tego województwa grasuje 
około 150 groźnych drapieżników.

KURS DLA AKTYWU ROLNEGO
W Warszawie zorganizowany zo­

stał, z inicjatywy Wydziału Rolne­
go KC PZPR i Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych, trzvmiesięcz-
ny kurs 
rolnego.

PRÓBNE

dla terenowego aktywu

AUDYCJE GDAŃSKIEJ 
TELEWIZJI

W doświadczalnym Ośrodku Te­
lewizyjnym w Gdańsku-Wrzeszczu 
zademonstrowano przedstawicie­
lom prasy i zaproszonym gościom 
próbny obraz telewizyjny.

WIELKOPOLSKI
Dokąd wiedzie

droga"
patrz — sir. 3
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Wybory do rad narodowych

nowym krokiem
w umacnianiu władzy ludowej

Rozmowa z sekretarzem OK FJN
WARSZAWA (PAP)
Sekretarz Ogólnopolskiego Komitetu Frontu jedności Naro.

du — Józef Kalinowski oświadczył wywiadzie udzielonym
przedstawicielowi PAP, że pełne poparcie, jakiego udzieliły 
partia i stronnictwa politycz.ne programowi działania OK FJN, 
będzie miało poważny wpływ na dalsze ożywienie działalności 
społecznej, związanej z realizacją tego programu.

Spotkania 
przedwyborcze 
— trwają

(Inf. wł.)
Spotkania kandydatów na 

radnych z wyborcami trwają 
w dalszym ciągu. W dniu wczo 
rajszym spotkania takie odby­
ły się m. in. w świetlicy Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania przy ul. Libelta, w 
Zakładach Przemysłu Cukier­
niczego „Goplana1* oraz 
szkole podstawowej przy 
Berwińskiego.

W tym ostatnim brali 
dział kandydaci do RN m.

w 
ul.

u-
Po-

znania: Jan Brygier, Stanisław 
Biczysko oraz kandydaci db 
DRN — Grunwald: Józef Pa- 
włowczyk, Irena Czygrinow, 
Franciszek Bukowiecki, Hali­
na Stankiewicz, Zbigniew Ję- 
draszak, Bronisław Kuźniak 
i Antoni Przybylski.

Mimo dość ciekawego zagajenia, 
dyskusja raczej nie dopisała, po­
nieważ przewodniczący zebrania 
nie potrafił należycie pokierować 
jej przebiegiem. Zebranie to roz­
poczęło się z półgodzinnym opóź­
nieniem i tym chyba trzeba tłu­
maczyć fakt, że sporo osób wy­
szło z sali podczas spotkania. Na­
leży sądzić, że organizatorzy dal­
szych spotkań wyciągną z tego 
faktu odpowiednie wnioski. (mh)

Radio: „Stolica 
Zegarek: „Kama 
Fotoaparat: „Start 

to

główne nagrody

„Zgaduj-Zgaduli
Weź udział!

Pokaz, co potrafisz!
Dziś, 
pytanie nr 

za 10 pkt

Józef Kalinowski stwierdził, 
iż zbliżające się wybory do 
rad narodowych stanowić bę­
dą dalszy poważny krok w u- 
macnianiu władzy ludowej. 
W wezwaniu wyborczym ple­
num OK FJN podkreśliło z 
naciskiem, że kandydaci na 
radnych powinni być ludźmi 
odpowiedzialnymi i doświad­
czonymi, rzetelnymi i skrom­
nymi, oddanymi sprawie lu­
dzi pracy. Takie właśnie były 
kryteria decydujące o umiesz 
czeniu kandydatów na 
nych na listach FJN.

Zdarzały się oczywiście i 
kl w doborze kandydatów.

rad-

omyl- 
Omyi-

ki te usuwało społeczeństwo na 
zebraniach konsultatywnych. Na 
tysiącach takich zebrań, zwłasz­
cza w gromadach wiejskich, atmo­
sfera była żywa, niekiedy wprost 
burzliwa. Wypowiedzi uczestni­
ków zebrań cechowała troska o 
właściwy skład przyszłych rad 
narodowych. Obok tego zdrowe­
go i patriotycznego nurtu ujawni­
ła się też gdzieniegdzie działalność 
prawicy społecznej, zainteresowa­
nej w rozbijaniu, a nie jednocze­
niu narodu. Wyrazem tego były 
zdarzające się próby oczerniania 
uczciwych i cieszących się ogól­
nym poważaniem kandydatów na 
radnych.

Komitety FJN uwzględniły 
żądania wyborców, którzy w 
trosce o mądrą i sprawiedli­
wą władzę terenową domaga­
li się naprawienia popełnio­
nych omyłek. Tam, gdzie spo­
tykano się z atakiem elemen­
tów prawicowych, komitety 
FJN wyjaśniały te sprawy na 
spotkaniu z ludnością.

Na pytanie przedstawiciela 
PAP, w jakim stopniu społe­
czeństwo korygowało listy

NA EKRANACH 
TELEWIZYJNYCH 

Telewidzowie warszawscy mo­
gli oglądać ostatnio operę Ka­
rola Kurpińskiego „Leśnicy z 
Puszczy Kozienieckiej” w reży 
serii Maryny Broniewskiej. De 
koracje i kostiumy Krystyny 
Mielech. W sztuce wystąpili: 
Krafftówna, Kamieńska, Byl- 
czyński, Kondrat, Siemion, 

Szczepkowski i Strachocki.
Na zdjęciu: fragment spektak­
lu. Krystyna Kamieńska (Lud­
wika) i Janusz Bylczyński 

(ułan).
CAF — Fot. Kondracki

Nakład 105 510

' FJN — J. Kalinowski stwier- 
|j dził, iż zmiany objęły od 10 do 
ł 20 proc, liczby zgłoszonych u- 
' przednio kandydatów. Najszer

szy zakres korektura ta 
miejsce w gromadach 
skich.

Duże znaczenie mają 

miała 
wiej-

spot-
kania wyborców z kandydata­
mi do rad. Niejednokrotnie 
spotkania te pomagają m. in. 
we właściwym określeniu naj­
pilniejszych potrzeb, jak rów­
nież możliwości danego tere­
nu.

Wiele wyborców chętnie wi­
działo na tych spotkaniach
również reprezentujących 
posłów na Sejm.

Obecnie najpilniejszym 
daniem każdego wyborcy

ich

za-
jest

sprawdzenie, czy jego nazwi­
sko figuruje w spisach wybór 
ców. Należy bowiem zapobiec 
wszelkim możliwym tu omył­
kom czy błędom, które w dniu 
wyborów będą już nie do na- 
prawienia.

Użpthownicy pytają

Czy będq 
lepsze maszyny rolnicze?

(Inf. wł.)
Ponad 130 użytkowników 

maszyn rolniczych z całej Pol­
ski oraz około 40 naukowców 
i inżynierów — reprezentują­
cych t. zw. wykonawstwo (m-
stytuty naukowe fabryki)
przybyło 14 bm. do Poznania, 
aby wziąć udział w dwudnio­
wej naradzie na temat jakości 
próbkowanych obecnie ma­
szyn do mechanicznego zbioru 
zbóż, jak: kombajny, snopo- 
wiązałki, kosiarki itp. Konfrcn 
tacja sprzecznych nieraz ocen 
oraz słusznych najczęściej żą­
dań rolników z różnych woje­
wództw dostarczyła już w 
pierwszym dniu narady — jej 
organizatorom z Centralnego 
Zarządu Maszyn Rolniczych — 
cennego materiału z dziedziny 
praktyki.

— Chłop pragnie inwestować w 
gospodarstwo i maszyny, ale mu­
szą one być lekkie, sprawne, trwa 
łe i w cenie proporcjonalnej do 
jego dochodów — oto głos repre­
zentanta Ziemi Krakowskiej Jana 
(•stapina.

— Za ciężkie pieniądze, które
zazwyczaj 
musi mieć 
cję, że już 
szynowych 

wydaje na ich kupno, 
przynajmniej gwaran- 

więcej nie otrzyma ma 
„bubli", zapychających

tonami bezużytecznego żelastwa 
warsztaty PGR i POM czy też ma­
gazyny składnic — mówił St. Sa- 
wickj z Zielonej Góry. Zamiast

wyznaczono termin 
zjazdu ekonomistów

(Inf. wl.)
W poniedziałek obradował z 

udziałem rektora U AM prof. 
dr A. Klafkowskiego Komitet 
Organizacyjny Sesji Naukowej 
i Zjazdu Absolwentów sekcji 
ekonomicznej Uniwersytetu 
Poznańskiego. W czasie obrad 
uchwalono zwołać ten zjazd 
na dzień 15 i 16 marca bieżą­
cego roku. Według posiada­
nych przez nas wiadomości za­
interesowanie zjazdem w ko­
łach ekonomicznych jest dość 
znaczne, z uwagi na stale ros­
nące znaczenie myśli ekono­
micznej w koncepcjach prze­
budowy naszego modelu go­
spodarczego.

Powołano także specjalne 
biuro organizacyjne, czynne w 
„Biurze Informacji i Reklamy” 
ul. Lampego 9, gdzie pod tele­
fonem 25—86 można uzyskać 
wszelkie potrzebne informacje. 
Wspomniany zjazd będzie 
pierwszym wielkim zjazdem 
b. absolwentów UAM, dokonu­
jącym podsumowania nauko­
wych i praktycznych osiągnięć 
pewnej dziedziny, a więc eko­
nomistów, którzy wyszli z 
murów tej uczelni.

Trzyletnia 
ram hamllowa 
z Albanią

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie — w wyniku prze­

prowadzonych rokowań — podpi­
sane zostały dokumenty określa­
jące zasady i rozmiary wymiany 
handlowej między Polską a Alba­
nią. Podpisano trzyletnią umowę 
o dostawach towarów i płatno­

ściach (w latach 1958—1960) oraz 
protokół o dostawach urządzeń 
przemysłowych z Polski, a także 
protokół określający obroty hand­
lowe między obu krajami w bież, 
roku.

Zawarte porozumienie przewidu­
je znaczny wzrost obrotów w po­
równaniu z latami ubiegłymi.

eksperymentów kosztem rolnika- 
nabywcy, należy przeprowadzać 
fachowe próby eksploatacyjne pro 
totypów w różnych wojewódz­
twach, aby rozszerzyć wachlarz 
danego asortymentu w zależności 
od lokalnych warunków i życzeń 
użytkowników.

Konieczność ratalnej sprzedaży 
maszyn rolniczych poruszyli uf! n. 
rolnik z powiatu raciborskiego w 
woj. opolskim Paweł Adamczyk, 
oraz przedstawiciel Wielkopolski 
Zbigniew Pełczyński z pow. No­
wy Tomyśl.

W trakcie dzisiejszego zwie­
dzania Instytutu Maszyn Rol­
niczych i zapoznawania się z 
produkcją Poznańskiej Fabry­
ki Maszyn Żniwnych w Starj- 
łęce zapowiada się gorąca dys- 
Kus-ja, do której omówienia jak 
i wniosków z narady powró­
cimy niebawem, (emp)

Prace
nad uporządkowaniem 
działalności
biur projektowych

WARSZAWA (PAP)
Przeprowadzana reorganiza 

cja w budownictwie obejmie 
również, zgodnie z postulata­
mi krajowej narady budow­
nictwa i krajowej narady ar- 
chitektów, 
działalności 
wych.

ważne zmiany w 
biur projekto-

Według informacji uzyska­
nych przez redaktora gospo­
darczego PAP, reorganizacja 
ma przede wszystkim za za­
danie uporządkowanie działal­
ności państwowych, spółdziel­
czych oraz prywatnych biur 
projektowych. Najważniejsza 
bodaj zmiana w biurach pro­
jektowych — to udzielenie pro 
jektantom prawa do sprawo­
wania nadzoru inwestorskie­
go na budowie. Dotychczas 
bowiem autor projektu miał 
tylko tzw. nadzór autorski, 
który w zasadzie nie dawał 
mu żadnych praw. Obecnie, 

i dzięki przywilejowi nadzoru 
inwestorskiego, autor będzie 
miał wgląd w ekonomikę rea­
lizowanego projektu, będzie 
mógł więc decydować o tym, 
czy dany obiekt zostanie wy­
budowany zgodnie z koszto­
rysem.



Reakcja prasy zachodniej 
na nową ofensywą dyploma­
tyczną ZSRR rozwija się wielo 
torowo. Jest rzeczą charakte­
rystyczną, że pisma wielona- 
kładowe, a więc te, którym 
głos opinii publicznej nie może 
być obojętny, przyznają zgod­
nie, że ostatnie listy Bułgani- 
na zawierają wiele nowych 
elementów, których Zachód nie 
powinien zignorować odpowia­
dając zwykłym „nie”. Odzywa­
ją się jednak głosy — zwykle 
w dziennikach prorządowych 
— głoszące, że Zachód nie 
powinien pod naciskiem nowej 
ofensywy pokojowej ZSRR po­
zwolić się sprowokować do 
zbyt pospiesznych kroków.

Charakterystycznym głosem 
dla pierwszego kręgu prasy za­
chodniej jest artykuł, zamiesz­
czony w' londyńskim piśmie

„Sunday Express“
„Gdyby Dulles nie chciał roko­

wać z Rosjanami — czytamy tam 
— nie będzie wyrażał opinii Wiel­
kiej Brytanii... Negatywne usto­
sunkowanie się wobec propozycji 
radzieckich jest w tej chwili nie 
do przyjęcia przez Brytyjczyków... 
Jeśli istotnie Amerykanie zechcą 
pójść droga wytkniętą przez Dulle- 
sa i odpowiedzą „nie” na propo­
zycje rosyjskie, Brytyjczycy i 
Wspólnota Narodów powinni obrać 
samodzielną drogę, wiodącą do po­
koju... Nie ma potrzeby, abyśmy 
słuchali „głosu naszego pana” — 
Stanów Zjednoczonych.”

Inne pismo tego typu

, The People ‘ 
uważa, że ostatnie propozycje 
radzieckie są szczere i „trzeba 
je uchwycić obiema rękami”. 
Pismo podkreśla, że w przy­
szłych rokowaniach obie stro­
ny powinny być gotowe do 
tczajemnych ustępstw.

Na łamach

„Reynolds News" 
zabiera głos przywódca brytyj­
skich labourzystów Gailskell. 
Pisze on między innymi:

„Rosjanie albo są szczerzy i rze­
czywiście pragną uregulowania 
spornych problemów, a wówczas 
powinniśmy uczynić wszystko, co 
w naszej mocy, aby do tego do­
prowadzić — albo też, jak twier­
dzą przeciwnicy rozmów, jest to 
propaganda. Jeśli jest to nawet 
propaganda, jaką należy dać odpo­
wiedź? Stanowczo odmówić? — wy 
warłoby to fatalny wpływ na -na­
rody krajów Azji i Afryki, nie 
hiorących udziału w blokach, a 
nawet na wielu ludzi w Europie 
Zachodniej.”

Zdaniem Gaitskella należy 
zwołać konferencję nie wcześ­
niej jednak, niż za 3 miesiące, 
aby poczynić odpowiednie 
przygotowania. Dalej przywód­
ca labourzystowski wyraża po­
gląd, że Anglicy powinni po­
wiedzieć „tak” na radzieckie 
propozycje w sprawach prze­
rwania na pewien czas prób z 
bronią termojądrową, utworze­
nia w Europie strefy bezato­
mowej.

Porównując ostatnie orędzie 
prezydenta Eisenhowera z pro­
pozycjami radzieckimi, dzien­
nik

„Dały MaT* 
stwierdza, że odpowiedź Ei­
senhowera rozczarowała.

„Nie było w niej odpowiedzi na 
wezwanie, żadnej inspiracji, żad­
nych nowych propozycji, mogą­
cych zapłodnić wyobraźnię, czy 
przywrócić Zachodowi inicjatywę. 
Dulles orzekł, że oświadczenia Ro­
sjan były sztuczne, natomiast o- 
świadczenia Zachodu były szczere. 
Być może jest to prawda, szkoda 
jednak, że szczerości tej nie to­
warzyszy większa doza zręczno­
ści.”

Zdaniem

, Daily Herald" 
„Eisenhower w rzeczywistości prze 
kreślił wszelkie szanse konferencji 
na najwyższym szczeblu, jakkol­
wiek oświadczył, że pragnąłby te­
go rodzaju rozmów, wysunął jed­
nak wszystkie stare warunki i do­
dał Jeszcze dwa, odrzucane już po­
przednio przez Rosjan.”

Paryski

„Le Monde’*
twierdzi, że: '
„o odpowiedzi Eisenhowera można 
powiedzieć to, co Zachód tak czę­
sto mówi na temat propozycji i 
listów z Moskwy, a mianowicie, ze 
odpowiedź ta nie zawiera nic 
Istotnie nowego. Zgoda na konfe­
rencję na najwyższym szczeblu zo­
stała w odpowiedzi Eisenhowera 
uzupełniona takimi warunkami 
wstępnymi, iż zwołanie takiej Kon 
ferencji jest mało prawdopodobne, 
przynajmniej w najbliższej przy 
szlości.”

Opr. F. B.

Świat pragnie
odwilży politycznej

5 razy szybciej niż dźwięk

Samoloty będą zamieniały się

BONN (PAP)
Przewodniczący frakcji par­

lamentarnej Wolnej Partii De­
mokratycznej FDP dr Mende 
■udzielił wywiadu bońskiemu 
korespondentowi agencji ADN. 
W wywiadzie tym dr Mende 
stwierdził, że FDP bardzo po­
zytywnie odnosi się do listu 
i memorandum przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganina, przesłanych 
kanclerzowi NRF, dr Adenaue- 
rowi.

Mende poparł projekt zwo­
łania konferencji na najwyż­
szym szczeblu z tym jednak 
zastrzeżeniem, iż jego zdaniem 
— spotkanie szefów rządów 
powinni wpierw przygotować 
ministrowie 
nych.

Jesteśmy 
oświadczył 
Men de —

spraw zagranicz--

zawsze za tym — 
w zakończeniu 

aby wykorzystany
był każdy środek, który mógł­
by doprowadzić do odprężenia.

Przeciwko 
zbrojeniu NRF

BONN (PAP)
Biuletyn prasowy SPD

, Sczial - Demokratischer Pres- 
sendienst" zamieścił rozmowę 
swego korespondenta z wybit­
nym uczonym zachodnionie- 
mieckim fizykiem atomowym 
prof. Fritzem Strassmannem.

Strassmann stanowczo pro­
testuje przeciwko przekształ­
caniu NRF w „arsenał broni 
jądrowej". Rozmieszczenie baz 
rakietowych w Niemczech Za­
chodnich jest nową barykadą 
na drodze do pokojowego zjed­
noczenia Niemiec i grozi nie­
bezpieczeństwem całkowitego 
zniszczenia NRF w wypadku 
wojny. Nawet słaba nadzieja 
na zjednoczenie — podkreślił 
Strassmann — powinna mieć 
dla nas większe znaczenie, a- 
niżeli niepewna pozycja w roli 
czołowego bastionu wojskowe­
go.

Apel uczonych
AORT JORK (PAP)
Laureat nagrody Nobla, 

światowej sławy uczony ame­
rykański, dr Linus Pauling 
przekazał w poniedziałek se­
kretarzowi generalnemu Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, apel w sprawie natych­
miastowego zawarcia między- 
narodowego porozumienia w
zakresie zaprzestania prób z 
bronią termojądrową.

Wśród uczonych, którzy pod­
pisali apel, znajduje się m. in. 
2.705 uczonych amerykańskich, 
216 uczonych radzieckich — 
członków Radzieckiej Akade­
mii Nauk, 1.141 uczonych ja­
pońskich, 174 uczonych wło­
skich, 146 uczonych zachodnio- 
niemieckich itd. Apel podpi-

Niespodziewany 
wniosek Gaillarda 
o wotum zaufania

PARYŻ (Radio)
We wtorek rozpoczęły się 

pierwsze po wakacjach świą­
tecznych obrady parlamentu 
francuskiego. Na porządku 
obrad Zgromadzenia Narodo­
wego znalazły się między in­
nymi takie sprawy, jak refor­
ma konstytucji, zmierzająca 
do umocnienia władzy wyko­
nawczej kosztem prerogatyw 
parlamentu, reforma prawa 
wyborczego i debata nad poli­
tyką zagraniczną Francji.

Według opinii dziennika pa­
ryskiego „Figaro”, który prze­
prowadził wśród wszystkich 
deputowanych (oprócz komuni 
stów) ankietę na temat ko­
nieczności zmian w ordynacji 
wyborczej — większość depu­
towanych potępia obowiązują­
cy obecnie system proporcjo­
nalny, domagając się uchwale­
nia nowej ordynacji wybor­
czej.

Na wtorkowym posiedzeniu 
Zgromc/dzenie Narodowe mia­
ło rozpatrzyć również wniosek 
o podwyższenie emerytur dla 
byłych wojskowych. Premier 
Gaillard sprzeciwił się gwał­
townie rozpatrywaniu tego 
wniosku, twierdząc, że jest on 
sprzeczny z poprzednimi u- 
chwałami parlamentu. W 
związku z tym premier posta­
wił wniosek o wotum zaufania 
dla rządu. Obrady Zgromadze­
nia Narodowego przerwano, a 
gabinet francuski na specjal­
nym posiedzeniu zatwierdził 
wniosek premiera. Głosowanie 
nad wnioskiem o wotum zau­
fania dla rządu odbędzie się 
w czwartek, (k)

sali równifeż m. in. Albert 
Schweitzer i filozof angielski 
Bertrand Russell.

Poparcie Nehru 
dla idei rokowań

DELHI (PAP)
Premier Indii Nehru w 

świadczeniu złożonym kores­
pondentowi agencji France 
Presse wypowiedział się po­
nownie za proponowaną przez 
N. A. Bułganina konferencją 
na najwyższym szczeblu mię- 
dzy Wschodem a Zachodem.

„Stwierdzałem już kilkakrot 
nie publicznie — powiedział 
premier Nehru — że konfe­
rencja taka jest konieczna, 
gdyż wymaga tego obecna sy­
tuacja".

Macmillan powinien 
złożyć wizytę w Moskwie

LONDYN (PAP)
Mający przeszło 4 miliony 

nakładu dziennik „Daily 
Mirror” zwraca się do pre­
miera rządu brytyjskiego Mac­
millana z apelem, by udał się 
do Moskwy i omówił z rzą­
dem radzieckim sprawę roz-
mów Wschód Zachód na
najwyższym szczeblu.

Premier Macmillan
sze „Dailly Mirror" — powi­
nien — udać się do Moskwy 
natychmiast po powrocie ze 
swej podróży do krajów 
Wspólnoty Brytyjskiej. W Mo­
skwie powinien on dokonać z 
przywódcami ZSRR szczerej 
wymiany poglądów na temat 
charakteru i terminu konferen 
cji na najwyższym szczeblu.

73 proc. Brytyjczyków 
za paktem o nieagresji

LONDYN (PAP)
Dziennik „News Chronicie" 

podaje wyniki ankiety prze­
prowadzonej wśród Brytyj­
czyków przez Instytut Gal- 
lupa.

W ankiecie 65 proc, oby­
wateli brytyjskich wypowie­
działo się za rokowaniami ze 
Związkiem Radzieckim, uwa­
żając to za jedyną drogę pro­
wadzącą do rozwiązania obec­
nych problemów międzynaro­
dowych. Jedynie 8 proc, uwa­
żało, że zbrojenia prowadzą 
do wyjaśnienia sytuacji a 27 
proc, pytanych nie miało spre­
cyzowanego poglądu.

Jeśli chodzi o lansowany 
ostatnio przez Macmillana pro 
jekt zawarcia paktu o nieagre­
sji między obydwoma blokami 
poparło go 73 proc. Brytyj­
czyków, a jedynie 13 proc, wy­
powiedziało się przeciw.

Dalsze listy Bułganina
Agencja TASS donosi, że 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — N. A. Bułga­
nin wystosował listy do szefów 
rządów Turcji, Holandii. Szwe­
cji, Austrii, Afganistanu, Da­
nii i Belgii.

W listach swych przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR 
wskazuje m. in. na koniecz­
ność zorganizowania, w ciągu 
najbliższych 2—3 miesięcy 
konferencji na najwyższym 
szczeblu z udziałem przedsta­
wicieli państw NATO i sygna­
tariuszy Układu Warszaw-

Nowa kopalnia miedzi
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
W Majdanpeku (Serbia) zakoń­

czone zostały prace poszukiwaw­
cze i badania pokładów rudy mie­
dzi. W wyniku ich ustalono, że 
pokłady rudy w tym rejonie wy­
noszą około 200 milionów ton.

Obecnie rozoocznie się budowę 
kopalni. Prace budowlane mają 
być zakończone do roku 1961.

NRF czeka 
na... Godota

HAMBURG (ZAP)
Największe powodzenie w roku

ubiegłym na scenach zachodnio- 
niemieckich miała sztuka Samuela 
P.ecketta „Czekanie na Godota *. 
Zdaniem krytyki, sztuka ta odpo­
wiada najlepiej charakterystycz­
nej dla Niemiec atmosferze dą­
żeń, poszukiwań i nadziei.

Drugim najpopularniejszym dra 
maturgiem był piszący po franc-j 
sku Rumun Ionesco. Szczególnym 
powodzeniem cieszyła się w NRF 
prapremiera jego sztuki pt. „No 
wy lokator”.

skiego oraz innych 
które nie wchodzą 
wspomnianych wyżej 
wań.

państw, 
w skład 
ugrupo­

o-

Do listów, wysłanych pre­
mierom Holandii, Danii i Bel­
gii, N. A. Bułganin dołączył 
tekst „propozycji rządu ra­
dzieckiego w sprawie osłabie­
nia napięcia międzynarodowe­
go", które precyzują problemy, 
jakie należałoby omówić na 
konferencji oraz zawierają 
wnioski co do składu uczest­
ników tej konferencji. (V)

pi-

ZGON B. DOWÓDCY WOJSK 
REPUBLIKI HISZPAŃSKIEJ
W Meksyku zmarł w wieku 80 

lat gen. Josć Miaja, były dowódca 
wojsk republikańskich podczas 
wojny domowej w Hiszpanii oraz 
obrońca Madrytu. Zmarły miesz- 
Kał na emigracji w Meksyku od 
1939 roku.
FUCHS O 250 KM OD BIEGUNA

Brytyjska ekspedycja antark- 
tyczna pod kierownictwem dr Vi- 
viana Fuchsa zmniejszyła w ponie 
działek znacznie odległość dzielą­
cą ją od Bieguna Południowego. 
Obecnie ekspedycja oddalona jest 
od Bieguna zaledwie o 250 km. Dr 
Fuchs ma nadzieję dotrzeć do Bie 
guna Południowego najdalej za

HOLANDIA ZGADZA SIĘ NA 
BUDOWĘ WYRZUTNI 

RAKIETOWYCH
Rząd holenderski oświadczył w 

poniedziałek, że gotów jest w zx- 
sadzie wyrazić zgodę na wybudo­
wanie na swym terytorium wy­
rzutni rakiet o średnim zasięgu, 
oraz na lokalizację w Holandii 
magazynów broni atomowej.

WZROST PRZESTĘPCZOŚCI 
WE WŁOSZECH

Prokurator generalny sądu kasa 
cyjnego we Włoszech oświadczył, 
że w roku 1957 przestępczość we 
Włoszech znacznie wzrosła w po­
równaniu z rokiem 1956. Tak ni- 
przykład w roku 1957 zarejestrowa 
no 197 tysięcy wypadków kradzie­
ży, podczas gdy w roku poprzed­
nim zanotowano ich 182 tysiące.

25-TONOWA STATUA
W rejonie Kazerun, w pobliżu Za 

toki Perskiej odkryto statuę Jed­
nego z cesarzy dynastii sasenidz- 
kiej, panującej w latach 310—379. 
Olbrzymia statua, która jest pra­
wie nieuszkodzona, ma ponad ó 
metrów wysokości 1 waży prawdo 
podobnie około 25 ton.

TRUDNA OPERACJA SERCA
W Roslyn USA odbyła się bar­

dzo trudna operacja serca polega 
Jąca na wymianie aorty dotknię­
tej anewryzmem. Pacjentem bvl 
6-letni David Fleming. Operacja 
trwała 5 1 pół godzin^ 1 brało w 
niej udział 5 chirurgów, 3 osoby 
czuwające nad aparatem usypia­
jącym, 2 kardiologów oraz 5 osób 
pomagających przy operacji — ra 
zem 15 osób.
PROJEKT 12 KILOMETROWEGO 

TUNELU
W Związku Radzieckim rozwa­

ża się możliwość budowy 12-kilo- 
metrowego tunelu biegnącego pod 
masywem górskim Himalajów 
który połączyłby krótszą drogą 
Związek Radziecki z Indiami. Rze 
czoznawcy przewidują, że przy za 
stosowaniu najnowszych zdobyczy 
techniki, budowa tunelu trwałaby 
około 3—4 lat.

MOSKWA (PAP)
W niedalekiej przyszłości 

specjaliści radzieccy zbudują 
samoloty latające z prędkością 
hiperdźwiękową, tj. przekra­
czającą prędkość dźwięku 5 i 
więcej razy — pisze na ła­
mach ostatniego numeru 
„Ogońka” profesor Władimir 
Pysznow, znany w ZSRR spe­
cjalista w dziedzinie lotnic­
twa.

Pysznow informuje, że lot­
nictwo radzieckie dysponuje

To dziwne, lecz piękne zdjęcie 
nocne przedstawia wieżę ob­
serwacyjną i nowe budynki 
międzynarodowego portu lot­
niczego w Nowym Jorku w ar­
tystycznym obramowaniu co­

kołu lampy ulicznej.
Fot. — CAF

Szaleńcza „logika 
gen. Norstada

NOWY JORK (PAP)
Wojownicze przemówienie 

wygłosił na jednym z publicz­
nych zebrań w Los Angeles

do-gen. Lauris Norstad
wódca wojsk NATO w Euro­
pie. Stwierdził on, że „potęga 
strategiczna bloku atlantyc­
kiego stanowi najskuteczniej­
szą broń dla zniechęcenia a- 
gresora". Norstad wypowie­
dział się za realizacją planu 
budowy wyrzutni rakietowych 
w krajach europejskich i stwo­
rzeniem odpowiednich zapa­
sów broni atomowej w tych 
państwach.

Przechodząc do sytuacji sił 
zbrojnych NATO w Europie, 
Norstad skarżył się na zbyt po­
wolne tempo tworzenia Luft- 
waffe oraz na postępowanie 
rządu francuskiego, który wy­
cofał szereg dywizji i przerzu­
cił je do Algieru.

Skandaliczne historie 
w więzieniu norymberskim

BONN (PAP)
Mieszkańcy Norymberg!, w 

której po słynnym procesie 
norymberskim znalazło finał 
swej zbrodniczej kariery wie­
lu działaczy hitlerowskich, do­
wiedzieli się ze zdumieniem, 
że (miejscowe więzienie trak­
towane jest wśród „zaintere­
sowanych” jako jedno z naj­
lżejszych i najłagodniejszych. 
Ostatnia ucieczka jednego z 
więźniów położyła jednak kres 
istnieniu „małego raju” i 
spowodowała zdecydowaną in­
terwencję władz zwierzch­
nich.

Wyszło między innymi na 
jaw, że dozorcy otrzymywali 
od rodzin więźniów „małe 
podarunki” po otrzymaniu 
których traktowali „ulgowo" 
swych podopiecznych.-Jeden z 
dozorców posunął się tak da­
leko w swej uprzejmości, że 
żonie jednego z więźniów’do­
starczył odcisków klucza od 
celi. Na rezultat tej „bezin­
teresownej” dobroci nie trzeba 
było długo czekać, więzień u- 
ciekł i stosunki panujące w 
więzieniu wyszły na jaw. j

sputniki
już niezbędnymi do realizacji 
tego celu silnikami turbood­
rzutowymi i rakietowymi o 
mocy setek tysięcy koni me­
chanicznych.

Uczony podkreśla, że obecnie w 
ZSRR bada się właściwości lotów 
przy prędkościach, hiperdźwięko- 
wych. Aerodynamika takich jąręd 
kości nie różni się zasadniczo śod 
aerodynamiki prędkości naddźwję 
kowych.

Wiadomo, że na lecący samo--’ 
lot działa siła ciążenia Ziemi. Dla­
tego też, aby aparat mógł się utrzy 
mywać w powietrzu, musi posia­
dać niezbędną siłę nośną, która 
równoważy ciężar samolotu. Jeśli 
jednak aparat rozwinie prędkość 
4—6 km na sekundę, to zacznie le­
cieć po krzywiźnie, a siła od­
środkowa będzie równoważyć 
część ciężaru samolotu. Wówczas 
niezbędna siła nośna okaże się 
mniejsza od ciężaru aparatu.

Przy prędkości doprowadzo 
nej do 7—8 kilometrów na se­
kundę siła nośna nie będzie 
zupełnie potrzebna, gdyż siła 
odśrodkowa zrównoważy cały 
ciężar samolotu. Jeśli samolot 
pędzący z taką prędkością 
wzbije się na wysokość, na któ 
rej powietrze jest bardzo roz­
rzedzone, to zamieni się w 
sztucznego satelitę Ziemi. Aby 
powrócić na lotnisko, pilot sa- 
molotu-sputnika będzie mu- 
siał zmniejszyć prędkość uru­
chamiając jakieś specjalne 
urządzenie rakietowe, a potem 
powoli zniżać się nad Ziemię.

Radziecki uczony 
zapowiada 
ciekawsze wydarzenia 
n ż wypuszczenie 
sputników

MOSKWA (PAP)
W tych dniach sputnik nr 2 ob­

ty-chodził mały „jubileusz1
sięczny obrót dookoła Ziemi.

W związku z tym wybitny uczo­
ny radziecki profesor Dobronra- 
wow udzielił wywiadu korespon­
dentowi radia moskiewskiego.

Profesor Dobronrawow stwier­
dził, że umieszczone na sputniku 
nr 2 przyrządy przekazały szereg 
niezwykle ciekawych i wainych 
danych naukowych, które mają 
kolosalne znaczenie dla przygoto- 

podróży międzyplanetar-wania
nych. Na podstawie tych danych 
udało się ustalić, Jak zachowuje 
się w Kosmosie żywy organizm, 
Jakie warunki panują w najwyż­
szych warstwach atmosfery i w 
Jonosferze, uzyskano także cieka­
we dane, dotyczące promieniowa­
nia Słońca oraz promieni kosmicz 
nych.

Swój wywiad profesor zakoń­
czył następującymi słowami: „Już 
wkrótce będziemy świadkami jesz 
cze ciekawszych i ważniejszych 
wydarzeń niż wypuszczenie sput­
nika".

Oninie uczonych OSA
Kiedy człowiek 
poleci na Księżyc?

NOWY JORK (PAP)
Pismo amerykańskie „US Ncwi 

and World Report” przeprowadzi 
ło wywiad z kilkoma uczonymi na 
temat możliwości podboju Księży 
ca przez człowieka.

Zabierając na ten temat głos je 
den z czołowych fizyków nuklear 
nych USA, laureat nagrody Nobla 
w 1944 roku, dr I. Rabi oświadczył 
m. in., że „Stany Zjednoczone bę­
dą mogły wysłać człowieka na 
Księżyc za 5 lat, jeżeli zgodzą się 
na poniesienie związanych z tym 
przedsięwzięciem kosztów". Zda­
niem Rabiego, wystrzelenie sztucz 
nego satelity (bez człowieka), Kto 
ry by krążył wokół Księżyca moż 
liwe będzie dla USA za 2 lata.

Inny uczony dr Ehricke
Krafft — przewiduje, że do wysła 
nia człowieka na Księżyc Amery 
kanie będą mogli przystąpić w la 
tach 1967—1968. Jeszcze bardziej 
pesymistycznie zapatruje się na to 
zagadnienie dr I. Lavitt — jeden 
z najwybitniejszych specjalistów 
amerykańskich od lotów między­
planetarnych. Twierdzi on, że 
człowiek nie będzie mógł wylądo­
wać na Księżycu wcześniej niż w 
roku 2000.

Krwawy kat 
przed sqdem

BREMEN (ZAP)
W Bremie aresztowano b. SS- 

mana Wilhelma Bossa, ukrywają- 
ceg° się dotychczas na terenie 
Niemiec północnych. Boss stanie 
wraz z innymi sześcioma oficera 
mi b. SS przed sądem, oskarżony 
o współudział zamordowaniu
208 przewiezionych na roboty przy 
musowe obcokrajowców. Boss stoi 
również pod zarzutem zamordowa 
nia w bestialski sposób jednorocz 
nego dziecka.



Droga wiedzie do... miasta
0 w dniach od 7 do 11 marca 

br. odbędą się III Targi Gliwic­
kie rzemiosła i drobnej wytwór­
czości. impreza ta, znana już z 
poprzednich lat ze swej atrakcyj­
ności, zasłużyła sobie na dość po­
wszechne uznanie znacznej czę­
ści rzemiosła. Udział wielu świet­
nych mistrzów z całego kraju 
gwarantował jej zawsze określo­
ną pozycję. Wiele zainteresowa­
nia targami wykazują także insty 
tucje handlu uspołecznionego,

g Znaczne ilości materiałów bu 
dowianych dostarcza rzemiosłu w 
kraju, prywatny przemysł mate­
riałów budowlanych. Według sza­
cunkowych danych, dostawy z 
prywatnych wytwórni pokrywają 
W pełni zapotrzebowanie rzemio­
sła budowlanego na materiały po­
trzebne przy robotach usługowo- 
remontowych. W roku ubiegłym 
np. dostarczyły one 300 milionów 
sztuk cegły, paręset ton „tonu“ i 
wiele innych materiałów.

Za skarby nie przyznała­
bym się wtedy moim wy 

soko postawionym rozmów­
com z Wojewódzkiego Zarzą­
du Architektoniczno-Budowla­
nego, że w czasie ich poważ­
nych rozważań nawiedziła 
mnie zgoła niespodziewanie 
chęć strawestowania łacińskiej 
sielanki:

— Quo te, Mceri, pedes?
An quo via ducit in urbem...
Co w wolnym przekładzie 

brzmi:
— Dokąd, WZAB, zmie­

rzasz? Czy droga wiedzie do 
miasta?

O W grudniu Ministerstwo Prze 
mysłu Ciężkiego (pierwsze, ale 
może nie ostatnie) wydało spe­
cjalny okólnik, zezwalający wszy­
stkim centralnym zarządom, a 
przez nie poszczególnym zakła­
dom przemysłowym na koopera­
cję z rzemiosłem. Okólnik ten ob­
jął 8 centralnych zarządów i bli­
sko 16 wielkich przedsiębiorstw, a 
między innymi Zakłady H. Cegieł 
skiego. Zgodnie z jego postano­
wieniami, rzemieślnicy będą mo­
gli uzyskać zamówienia na wy­
konanie artykułów, dotychczas 
importowanych, o ile odmówi te­
go przedsiębiorstwo uspołecznio­
ne. (zm)

Powoli z rzeczowości staran­
nie dobieranych słów, przej­
rzystości map, śmiałych linii 
kreślarskiego ołówka, barw­
nych plam kolorowych planów 
i lepionych troskliwie a żmud­
nie makiet — wyłaniać się za­
częła odpowiedź. Tak — droga 
wiedzie do miasta! Czy to bę­
dą: Grodzisk, Błaszki, Cho­
dzież, które posiadają już za­
twierdzone przez Prezydium 
WRN perspektywiczne plany 
zabudowy, czy też Piła, Śrem, 
Kościan, Konin. Słupca i Ko­
ło, których plany urbanistycz­
ne znajdują się w końcowym 
stadium opracowania.

Nareszcie — na zwolnionjnn 
przez przypadkowość „etacie” 
można zainstalować zdrowy 
rozsądek, wypływający z do­
kładnego rozeznania lokalnych

*

Wymowa cyfr
Uzyskaliśmy już pierwsze, niepełne jeszcze dane do­

tyczące przebiegu i wykonania planów skupu pro­
duktów rolnych w woj. poznańskim za rok 1957. Analizu­
jąc ten próbny bilans, nie możemy wyciągnąć tak optymi­
stycznych wniosków, jakie wyciąga prasa warszawska w 
odniesieniu do całego kraju. Szczególnie dotyczy to obo­
wiązkowych dostaw. Rojnicy w kilku powiatach wielko­
polskich nie dotrzymali bowiem terminu dostaw, co za­
ważyło oczywiście ujemnie na realizacji całorocznego pla­
nu wojewódzkiego. Jeżeli chodzi o pozaobowiązkową 
sprzedaż żywca, to nasi rolnicy przekroczyli plan bardzo 
wysoko.

Przejdźmy do konkretów. Plan skupu zboża w ramach 
dostaw obowiązkowych przewidywał dostarczenie przez 
rolnictwo do magazynów państwowych 245 tys. ton, wo­
bec 361 tys. ton w roku 1956. Mimo tak znacznej obniżki 
planu, do 31 grudnia ub. r. wykonano go tylko w 91,3 %. 
Podobnie ukształtowała się sytuacja w’ wolnorynkowym 
skupie zboża. Na zaplanowane 193 tys. ton, skupiono za­
ledwie 60 tys. Nie wykonały również planu dostaw zboża 
konsumpcyjnego nasze PGR. Ich zaległości sięgają 18 
tys. ton. Przewidywać należy, że państwowe rezerwy 
zbożowe zostaną w najbliższych tygodniach uzupełnione, 
gdyż na polach stoi jeszcze duża ilość nie omłóconych 
stert. To znaczy, że zboże jest. Ale ponieważ wzrosło 
znacznie w ostatnim roku pogłowie trzody chlewnej, 
rolnicy zatrzymają część ziarna na paszę. Rzecz zupeł­
nie zrozumiała.

W dziale obowiązkowych dostaw żywca sytuacja też 
jest niewesoła. Zaległości wynoszą blisko 5 tysięcy ton. 
Roczny plan został wykonany tylko w 90%. Tak jak i w 
zbożu, największe długi wobec państwa posiadają rol­
nicy w powiatach: Kalisz, Konin, Koło, Turek, Słupca, 
Gniezno, Wągrowiec, Międzychód, Nowy Tomyśl i Ostrów. 
Zaległości niczym nie uzasadnione. Wspomniane powiaty 
przekroczyły bowiem wysoko plany skupu tuczników 
kontraktowanych. Działały tu widocznie jakieś przyczy­
ny subjektywne. Albo pracownicy Min. Skupu czegoś 
niedopatrzyli, albo rolnicy kierowali się wybitnie złą 
wolą, na co rady narodowe nie chciały lub nie umiały 
znaleźć ustawowego lekarstwa.

Niechęć wielu rolników do obowiązkowych świadczeń 
rzeczowych budzić musi pewien pesymizm. Czyżby lu­
dzie nie doceniali tego, co się w Polsce stało? Przecież 
dzięki nowej polityce rolnej, chociaż obowiązkowe do­
stawy nie zostały na razie zniesione, to jednak obciąże­
nia z tego tytułu są znacznie złagodzone. Na przykład 
plan skupu żywca zmniejszono dla woj. poznańskiego w 
1957 r. o przeszło 4 tysiące ton, a normy zbożowe śred­
nio na hektar z 348 kg w 1952 r. i 315 kg w 1955 r. do 
244 kg w 1957 roku. W sumie więc rolnictwo wielkopol­
skie zobowiązane było dostarczyć w ubiegłym roku o 116 
tysięcy ton zboża mniej niż w 1956. Niezrozumiałe więc 
jest lekceważenie obowiązków.

Natomiast otuchą na przyszłość napawa fakt wysokie­
go przekroczenia globalnego planu skupu żywca tj. 
łącznie z tytułu obowiązkowych i pozaobowiązkowych 
dostaw. Ogółem skupiono w naszym województwie w 
1957 r. — 148 tysięcy ton, wobec 116 tysięcy w roku 
1956. Wpłynęła na to kontraktacja trzody mięsno-sło- 
ninowej. Plan przewidywał 285 tysięcy sztuk, a zakon­
traktowano 390 tysięcy. Ten fakt wskazuje na wysoce 
pożądany i ekonomicznie zdrowy rozwój hodowli trzody 
chlewnej. Ma to ogromne znaczenie dla naszego bilansu 
eksportowo - importowego.

Do tych cyfr trzeba jeszcze dodać kilka innych nie 
mniej ciekawych. Z tytułu sprzedanego państwu zboża 
rolnictwo wielkopolskie otrzymało w ubiegłym roku 519 
milionów złotych — w 1956 z tego samego tytułu 350 
milionów. Za wszystkie produkty sprzedane instytucjom 
państwowym (zboże, żywiec, ziemniaki, mleko) wpłynęło 
na wieś poznańską 3 miliardy i 425 milionów złotych, 
a w 1956 roku tylko 2 miliardy i 365 milionów. O prze­
szło jeden miliard więcej w ciągu jednego roku. Suma, 
która coś tam znaczy w bilansach gospodarstw rolnych. 
Nie należy jednak zbytnio uogólniać. Wiemy z praktyki, 
że zwiększone dochody wsi nie rozkładają się równo­
miernie na wszystkie gospodarstwa. Można to udowod­
nić setkami przykładów.

Niezależnie od tego drobnego zastrzeżenia, podane 
i omówione wyżej cyfry mają ogromną wymowę poli­
tyczną i ekonomiczną. Świadczą wyraźnie, że nowa po­
lityka rolna jest w naszym kraju konsekwentnie reali­
zowana. Stwarza ona coraz korzystniejsze warunki dla 
rozwoju obu głównych gałęzi produkcji — roślinnej i ho­
dowlanej. To zaś oznacza stopniowy wzrost opłacalności

potrzeb danego miasta, zna- : 
jomości jego historycznej tra- • 
dycji i architektonicznego cha- : 
rakteru zabudowy. :

W nowo projektowanych mia 
stach bez przykrości zamiesz- : 
kać może obywatel doby sput- : 
nikowej. Westchnienie wyry­
wa się z przepełnionej nadzie­
ją piersi na widok mnogości 
prostokątów (na razie w ry­
sunku) bloków. Wyobraźnia 
przywodzi na myśl soczystą 
zieleń parkowych drzew, owal­
ną wklęsłość stadionu, orzeź­
wiający chłód pływalni. Obra­
zek wesoło baraszkującej na 
licznych placach zabaw i w 
ogródkach jordanowskich dzie 
ciami, albo podlewających po 
pracy kwiatki w ogródkach 
działkowych większości oby­
wateli takiego miasta jutra: 
Piły lub Grodziska, Leszna 
czy Szamotuł — napawa 
wprost (nieprzyzwoitym ponoć 
w dzisiejszych czasach) opty­
mizmem.

Zanim rzucą we mnie ka­
mieniem ponurych wątpliwości 
co wytrwalsi niedowiarkowie 
— pragnęłabym się czym prę­
dzej usprawiedliwić... życiem, 
które przynosi codziennie wie­
ści o wcielaniu zamysłów urba 
nistów w czyn.

Sine dies linea
— żaden dzień bez czynu — 

zwykli mawiać starożytni Rzy­
mianie. I mieli rację. Stoso­
wanie się całkiem serio do ta­
kiej maksymy w życiu przy­
dałoby się nam bardzo. Rychło 
poszedłby w niepamięć dobry 
wujaszek z Ameryki, a w kąt 
— modły do sił (czyt.: władz.) 
wyższych. Tak właśnie uczynili 
przy wydatnej pomocy miej­
scowych zakładów pracy — 
fabryk porcelitu i porcelany 
mieszkańcy Chodzieży. Efekt 
— dwa osiedla domków jedno­
rodzinnych na ukończeniu. 
Kto wybudował, jakim kosz­
tem — na razie nie wnikajmy. 
Grunt, że domki stoją i pre­
zentują się nieźle, ą to ważne. 
Inna rzecz, że nauczony dość 
kosztownym doświadczeniem 
ogół przechyla się na stronę 
budownictwa wielokondygna­
cyjnego — tzw. bloków, czego 
zamierza się podjąć powstała 
w Chodzieży lokalna spółdziel­
nia mieszkaniowa.

Rozsądne? Jak najbardziej. 
Pobieżne obliczenia wykazały, 
że przy budownictwie wolno­
stojących domków koszt me­
tra uzbrojenia ulicy wzynosi aż 
przeszło dwa tysiące złotych. 
To są sumy, na które nie stać 
było nawet bogatych prywa­
ciarzy w angielskich miastach 
— ogrodach, a cóż dopiero mó­
wić o szarym człowieku pracy 
w naszym kraju.

Staropolskie:

Zastaw się
a postaw... domek

Miejskiej Górki, gdzie prace 
przy tworzeniu perspektywicz­
nych planów zabudowy nie wy 
szły jeszcze poza stadium po­
czątkowe. I tu niewątpliwą 
rację ma architekt wojewódzki, 
inż. Lendzion oraz kierownik 
Woj. Pracowni Urbanistycznej, 
inż. Sufryd, gdy uporczywie 
przy każdej okazji usiłują prze 
konać wszystkich zaintereso­
wanych o konieczności spo­
rządzania przez władze miej­
skie, powiatowe i wojewódz­
kie — inwentaryzacji faktycz­
nego stanu posiadania.

Opieranie się o perspekty­
wiczne plany rozwoju gospo­
darczego regionu i kraju wy­
maga czynnego zaangażowania 
się ogółu obywateli w radach 
narodowych przede wszystkim.

Od rady (narodowej) 
zależy... rada

Od rad narodowych i ich 
komisji, zespołów poselskich, 
komitetów partyjnych, aktywu 
gospodarczego zależy przecież 
ostateczny kształt przekonsul­
towanego na wspólnych ze­
braniach planu urbanistyczne­
go, opiniowanego przede wszy­
stkim przez miejską i powia­
tową radę narodową zanim zo­
stanie ostatecznie zatwierdzo­
ny na posiedzeniu Prez. WRN. 
Z taką np. pozytywną opinią 
spotkał się ze strony władz 
miejscowych ostatnio opraco­
wany plan urbanistyczny Piły. 
Pustynne połacie zrujnowane­
go miasta zamienione kreską 
pary urbanistów: głównego 
projektanta mgr. inż. Tatar­
kiewicza i mgr. inż. Dębskie­
go w kwitnący zielenią i pul­
sujący życiem ośrodek. Ze 
względów technicznych nie 
udało się zamieścić fotografii 
pięknej makiety przyszłej za­
budowy Piły, o całe... miasto 
różnej od szczątkowych pozo­
stałości obecnych domostw.

musi być traktowane mniej 
niefrasobliwie. Do zahamowa­
nia anarchii budowlanej, zwła­
szcza w miejscowościach są­
siadujących z dużymi ośrod­
kami przemysłowymi jak Po­
znań (exemplum ' — Mosina), 
Leszno, Kościan czy Kalisz — 
mają właśnie przyczynić się 
opracowywane plany urbani­
styczne, m. in. dla takich 
osiedli jak: Kiekrz, Strykowo, 
Owińska, Boszkowo, Oświę­
cim. Budownictwo mieszkanio­
we tam się pomyślnie rozwijać 
zaczyna, gdzie ludność miejsco 
wa (np. Błaszki), władze miej­
skie — przykładowo: Grodzi­
ska, Fiły czy Chodzieży — z 
sercem odniosły się do potrzeb 
własnego miasta.

Szczególne zadania spoczy­
wać będą nadal na władzach 
miejskich Leszna, Ostrowa, 
Kalisza, , Szamotuł, Kłodawy,

Córka Churchilla
aresztowana w USA

i dochodowości. (kj)

Planów urbanistycznych
wciąż jest za mało. W zasa­
dzie powinny je mieć wszy­
stkie miasteczka, nie mówiąc 
o większych ośrodkach. To 
oczywiste. Pomoc w ich opra­
cowywaniu — ogromne to za­
danie dla wybieranych 2 lutego 
rad narodowych.

Maria KEMPARA

43-letnia Sarah Churchill 
córka b. brytyjskiego premie­
ra Churchilla, została areszto­
wana w Los Angeles przez 
policję amerykańską za pijań­
stwo.

Skargę złożyło towarzystwo 
telefoniczne, które oskarżyło 
córkę Churchilla, że w nie­
trzeźwym stanie kinie przez 
telefon „jak szewc”.

Aresztowana, podczas pro­
wadzenia jej na posterunek, 
biła się z policjantami i jed­
nemu z nich poszarpała mun­
dur. Komendant policji o- 
świadczył, iż zostanie ona 
zwolniona za kaucją aż do 
sprawy, która ma się odbyć 
w dniu dzisiejszym. W dniu 
tym Sarah Churchill miała 
występować przed kamerami 
telewizji w Los Angeles.

(PAP) 1

Fot.: Maksymilian Myszkowski

Poznański Kwartet Smyczkowy
fil a środę dnia 15 stycznia 

zapowiedziano w Filhar­
monii koncert kameralny z u- 
działem Poznańskiego Kwar­
tetu Smyczkowego. Przedstawi 
ciel naszej redakcji zjawił się 
podczas „domowej” próby ze­
społu, by uzyskać garść szcze­
gółów o pracy i „kierunku” Po 
znańskiego Kwartetu. W przy­
tulnym saloniku Stefana Ry­
dzewskiego przy ul. Wclsztyń- 
skiej rozstawiono cztery pul­
pity, jest dość gorąco, więc 
nasi kwarteciści grają bez ma­
rynarek. .Kim są? Pierwszym 
skrzypkiem jest wicekoncert- 
mistrz Poznańskiej Filharmo­
nii, absolwent naszego konser­
watorium (uczeń Zdzisława 
Jahnkego) Stanisław Bocek, 
urodzony w Chicago. Drugim 
— Stefan Rydzezoski, również 
filharmonik i również uczeń 
Jahnkego. Urodził się w Essen.
Altowiolistą założycielem

Rozwój przemysłu 
artystycznego 
w Szczecinie

Spółdzielnia przemysłu lu- 
dowo-^rtystycznego w Szcze­
cinie, zatrudniająca obecnie o- 
koło 100 osób przy produkcji 
gobelinów, chodników, dywa­
nów, narzut itp. zostanie w 
roku bieżącym znacznie roz­
szerzona dzięki odremonto­
waniu zniszczonych obiektów. 
Na koszty tej odbudowy uzys­
kano kredyt w wysokości 2 
milionów zł.

Obecna wartość rocznej pro­
dukcji zakładu wynosi 3 min 
zł. Po przeprowadzeniu za­
planowanych inwestycji spół­
dzielnia będzie zatrudniać o- 
koło 200 osób, a wartość pro­
dukcji wzrośnie do 6 min 
złotych. Celem podniesienia 
produkcji sprowadzone zosta­
ną również nowe maszyny.

(ZAP)

Kwartetu — Jerzy Młodziejow 
ski, b. filharmonik (człowiek o 
„stu twarzach” i tyluź zaję­
ciach), uczeń Stanisława Pawia 
ka, urodzony na Wołyniu, 
wreszcie Tadeusz Egiejman, 
wiolonczelista, uczeń Elego Ko 
chańskiego w Warszawie, ra- 
domiak z urodzenia. Jednym 
słowem: cztery strony świata. 
Dowiadujemy się, że zespół 
powstał przed czterema bez 
mała laty. Pierwotnie „pry- 
mariuszami” byli: Mieczysław 
Machura i Czesław Salwa. Od 
przeszło roku do pierwszego 
pulpitu zasiadł na stałe Sta­
nisław Bocek.

„Mamy już — mówi Stefan 
Rydzewski — przeszło 30 wy­
stępów, w czym pewna ilość 
radiowych. Nasza teka wyko­
nawcza jest bardzo obszerna. 
Postanowiliśmy opracowywać 
utwory niesłusznie zapomnia­
ne lub w ogóle dotąd w Pol­
sce nie wykonywane. Mamy 
cały szereg takich „prawyko­
nań” zarówno z literatury 
dawniejszej jak i całkowicie 
współczesnej. Z klasyków gra­
liśmy kwartety Haydna, Kra­
marza, Lessla (ze wspóludzia-

W V B 0 R C 1 A
WYTNIJ KUPON I ZA­

CHOWAJ! JUTRO NA­
STĘPNE PYTANIE — ZA 
15 pkt.

Jak nazywa się obecny 
przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu? Przy­
pomnij sobie i podkreśl 
właściwe nazwisko spośród 
przytoczonych:

Widy-Wirski
Kowalski
Szczerbowski
Frą kowiak
Szczerbal
Dymsza
Węgrzyk
PODKREŚLIŁEŚ WŁA 

SCIWĄ ODPOWIEDZ?

Pytanie nr 2
(ZA TRAFNĄ 

ODPOWIEDZ — 10 PKT.)

łem flecisty Włodzimierza To- 
maszczuka), z późnych roman­
tyków Głazunowa, Noskowskie 
go i Fibicha, którego napisany 
przed wielu laty w Wilnie 
kwartet A-dur wykonaliśmy z 
dopiero co wydrukowanych nut 
przed mikrofonem radiowym 
jako polskie prawykonanie. 
Stale szukamy wartościowych 
współczesnych nowości. 1 tak 
oto mamy na swoim wykonaw­
czym koncie dzieła Słowaka 
Eugeniusza Suchoniu, Węgra 
Franciszka Szabo, ostatnio 
Niemca z Lipska Freda Mali- 
ge, którego piękny kwartet 
graliśmy jako polskie prawy­
konanie w listopadzie i powtó­
rzymy go właśnie w środę w 
„towarzystwie” czeskiego kla­
syka Pawia Vranickiego”.

Jakie macie panowie na 
przyszłość zamiary — pytamy?

Istnieją bez jakiejkolwiek 
subwencji. Grają dla własnej, 
największej przyjemności ka­
meralnego muzykowania. Są je 
dynym w Poznaniu tego typu 
zespołem zawodowym. Starają 
się kultywować zamiłowanie 
do kameralnej muzyki. Na 
próby przeznaczają tylko jedno 
popołudnie tygodniowo, gdyż 
każdy ma wiele swej własnej 
pracy. Młodziejowski jest w 
kontakcie z wieloma kompozy 

: torami zagranicznymi i stale 
coś w podarunku od nich z de- 

' dykacjami dla Poznańskiego 
■ Kwartetu otrzymuje. Mogą się 
1 już pochlubić podobnymi poda 
■ runkami od Dymitra Szosta­

kowicza, Igora Bełzy, Alojza 
Haby, Eugeniusza Suchania, 

' Marina Goleminowa, Freda Ma 
' ligę (który ostatnio w podzię- 
; kowaniu za listopadowe wyko­

nanie kwartetu nadesłał list i 
: fotografię). Na „produkcję” 
: tych utworów niezadługo 

przyjdzie kolej. Nie zapomina­
ją i o polskiej muzyce: w ju- 

' bileuszowym roku moniusz­
kowskim p rzypominają kwartet 

' d-moll Moniuszki, coś obiecał 
! napisać Szeligowski, przygoto­

wują koncert z dzieł jego war­
szawskich uczniów (dodekafo- 
nia!), grali „Wariacje” wrocla- 
wianki Skowrońskiej, czekają 
na specjalnie dla nich napisa­
ny utwór Paradowskiego i... 
grają, grają, grają. Wiemy, — 
mówią — że istnieją lepsze 
zespoły niż nasz, ale też wiemy 
i to, że praca wszystko przemo­
że. Mamy gromadkę zwolenni­
ków a na „zakulisowe” gadki 
próżnujących nieprzyjaciół sto 
sujemy odpoioiedź: „Grajcie 
od nas lepiej! Do usłyszenia 
w środę. Powodzenia!

Księża 
przeciwko Sagance

Już drugi z kolei ksiądz z 
miejscowości Cajaro, w której 
urodziła się Saganka, odma- 
w’r udzielenia jej ślubu. Mał­
żeństwo — oświadczył pisar­
ce jeden z księży — jest ak­
tem religijnym a nic zwyczaj­
ną formalnością. Obaj du­
chowni są zdania, że Saganka 
nie jest godną zawarcia ślu­
bu w kościele albowiem książ­
ki jej są niemoralne a ona 
sama jest „nihilistką o zaję­
czym mózgu*’, która kroczy 
drogą snobizmu, ekstrawagan-
cji i skandali. (PAP)



JAKBY ICH OKREŚLIŁ GOETHE! Praca
Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mę. Poznań, Gwardii Lu-

| OGŁUSZENI A DROBNE Nieruchomości

ęjto lat temu z górą pisał 
powyższe słowa w liście 

do przyjaciela jakże ceniony 
dziś jeszcze autor „Dawida 
Cooperfielda” i „Klubu Pic- 
kwicka”. Słowa te pasują dziś 
jeszcze jak ulał do „przeko­
nań” nielicznej przecież, ale 
zgranej grupy ludzi. W licz­
nych dyskusjach podejmowa­
nych zresztą przy lada okazji, 
gdzie tylko spotka się kilku 
Polaków, wygłaszają żarliwi

„Wygłaszali 
dawali wyraz 
ko naniom, że

takie mowy, 
takim prze- 
pierwszy z

brzegu przeciętny inteli­
gentny zamiatacz ulicy, był­
by się tego wstydził tak, że
przez zachmurzoną jego
twarz znać byłoby rumie­
niec1'. *

określonego rodzaju dysku-
tanci mowy, za które trzeba 
się nie tylko już rumienić.

Powiedzmy, że często mamy 
do czynienia z ograniczonymi 
politykierami i wtedy wysłu­
chiwać koncepcji politycznych 
na temat polskiego Październi 
ka to rzecz smutna, ale wy­
magająca usprawiedliwienia. 
Po prostu wyrozumiałości. In­
na sprawa natomiast to ta, że 
w pewjiym okresie po VIII 
Plenum obszarnicy, ich syno­
wie i urzędnicy urządzali wo­
jaże po swych „ojcowiznach” 
rozglądając się za sposobami 
ewentualnego przejęcia daw­
nych włości w ponowne po­
siadanie. Wprawdzie takie 
nagłe wizyty kończyły się opla 
kanie jak np. w pow. jarociń­
skim. I niefortunny pan czmy­
chał opłotkami za stodoły 
przed „mewyrozaimiałymi” i 
niewdzięcznymi chłopami, któ­
rzy po prostu przeganiali na­
iwnych obszarników.

•uczynienie za wyrządzoną 
przez reformę rolną... niespra­
wiedliwość.

A tu jak na złość nie tylko 
nie nad-chodzi drugi etap, ale 
co gorsza wychodzi jakoś tak, 
że bez chłopów nie da się żad­
nej sprawy załatwić — a chło­
pi ani myślą oddawać ziemię. 
Więc właściwie obszarnicy po­
winni uderzyć w lament. I 
gdyby byli takimi jak to ich 
niekiedy przedstawiano w pra­
sie zrobiliby tak na pewno, 
lecz panowie właściciele, mimo 
że jednej sprawy zasadniczej 
— procesu nieuchronnych 
przemian — nie rozumieją, to 
przecież na ogół nie są głup­
cami; stąd sprytnie zmienili 
taktykę. Odtąd konkretna ro­
bota; podżeganie.

— Cóż dał w końcu Paździer
nik? xNic. 
nuro. — 
się nie

— Powtarzają po- 
Po Październiku nic
zmieniło.

Niemniej eks -posiadacze
ziemscy ustawili sobie w 
swych rachubach punkt: „dru­
gi etap”. Jego nadejście miało 
zapewnić biednym wywła­
szczonym właścicielom zadość

nas, zawiedli nas.„ 
Kto?
Jeśli chodzi o 

adres dla pretensji

Oszukano

partię — 
tych ludzi

niesłuszny. Nikt bowiem ni­
komu w najgorętszych nawet 
dniach Października nie obie­
cywał ani rekapitalizacji wsi,

„Turandot“ w Operze
Jakub (Giacomo) Puccini zyskał 

od dawna zasłużoną sławę naj 
znakomitszego od czasów Ver- 
diego, włoskiego twórcy opero­
wego. wprost nie można wyobra­
zić sobie sceny, która by nie mia 
la w repertuarze kilku prac Mae- 
stra. Od początku XX wieku pu­
bliczność całego świata niezmien­
nie wzrusza się losami ubogiej 
hafciarki Mimi („Cyganeria”), za 
wiedzionej japonki Butterfly, za­
lotnej Manon lub Toski. Puccini 
był trubadurem, opiewającym hi­
storię nieszczęśliwych kobiet, ko­
chających, ale przez los pokrzyw 
dzonych. A jednak w operze „Tu 
randot” zerwał kompozytor z tra­
dycją czułych i smętnych bohate­
rek. Zainteresował się treścią ba­
śni chińskiej Gozziego i spy.cho- 
logią kobiety okrutnej, zimnej,
nie kochającej nikogo.

Libretta do swych prac 
rał długo zazwyczaj sam
zytor, opierając się 
sławnym już utworze,

na

wybie- 
kompo- 
jakimś

np. Prevo-
sta („Manon”), Sardou („Toska""), 
Murgera („Cyganeria'"), Gozziego 
(„Turandot""). Pomysł przekazy­
wany bywał zręcznym aranżerom 
operowym (najczęściej utalento­
wanej spółce dramatopisarzy: 11- 
Jica i Giacosa). Ale nieraz rów­
nocześnie aż czterech librecistów 
biedziło się nad jednym tekstem 
dla Pucciniego!

W efekcie takiej starannej pra­
cy, strona fabularna oper pucci- 
niowskich nie pozostawia wiele 
do życzenia. Długość arii, propor­
cje ensemblów, finały aktów, wre 
szcie cała konstrukcja akcji. — 
wszystko bywa tu obmyślane w 
szczególikach, nie chybiających

kom, powstałym w latach młodo­
ści kompozytora. „Turandot"" Jest 
dziełem mistrza, który zachował, 
a nawet rozwijał technikę, ale 
tracił natchnienie...

Jak wiadomo, śpiewacy uwiel­
biają Pucciniego. Któż, jak nie 
on, znał tajemnicę wokalistyki? 
Któż lepiej potrafił wyzyskać naj 
piękniejsze rejestry głosu ludz­
kiego? Wyjątek stanowi akurat 
„Turandot*", w której obie [głów­
ne partie należą do trudniejszych 
w literaturze operowej. Zwłasz­
cza primadonny obawiają się tej 
roli, właściwie nie długiej, ale 
wyjątkowo forsownej.

Na poznańskiej premierze wy­
stąpiła, jako „Turandot"", młoda 
śpiewaczka KRYSTYNA JAM- 
ROZ, która odważyła się na tak 
ryzykowne przedsięwzięcie i trze 
ba przyznać — osiągnęła niewąt­
pliwy sukces wokalny. Męczące, 
wysokie pozycje partii pokonała 
zwycięsko. Zdobyła się na nie­
małe napięcie wyrazowe (zwłasz­
cza w dramatycznej „scenie trzech 
zagadek""). Elastyczny, podatny 
dynamicznie sopran artystki, ła­
two przenikał przez orkiestrę. 
Równie utalentowana, Jako aktor
ka, 
wy

K. Jamroz stworzyła cieka-
psychologicznie

niczki śmierci'".
Także 1 MARIAN 

dźwignął brawurowo 
kalnie partię księcia

typ „księż­

KOUBA po- 
trudną wo- 
Kalafa. pięk

efektu. kanwie muzycznie i-
dealnego libretta rozsnuwał Puc­
cini swe melodie, sentymentalne, 
namiętne, chwytające za serce, 
niezapomniane, doskonale charak 
teryzujące bohaterów dramatu. 
Tajemnicą warsztatu kompozyto­
ra pozostanie owa pełnia muzycz 
nej ekspresji, sugerującej słucha­
czowi cały nastrój sytuacji sce­
nicznej. Podziw budzi zawsze po­
mysłowa instrumentacja, mienią­
ca się pysznymi barwami.

„Turandot"", ostatnia chronolo­
gicznie, praca Pucciniego (dokoń 
czona w r. 1925 przez kompozyto­
ra F. Alfano), świadczy o niespo­
żytej energii twórczej włoskiego 
mistrza, który nie chciał powta-
rzać swego dawnego 
kał nowych dróg i 
od dotychczasowych, 
powiedzi. Wprawdzie

stylu, szu- 
odmiennych 
środków wy 
szukał, ale

czy znalazł?
Harmonicznie napotykamy tu­

taj szereg pomysłów’ śmiałych, a 
nawet jaskrawych. Melodyka o- 
piera się często na gamie egzo­
tycznej (pięciotonowej). W instru
mentacji budzi zainteresowanie
zręczne użycie perkusji, ważna 
rola przypada zespołom chóro­
wym. Ozdobą dzida są grotesko­
we tercety trzech dworaków: Pin­
ga, Panga i Ponga. całość wzbu­
dza respekt rozmachem koncep­
cji — w wielkim stylu (tzw. „gran 
de opera""). A jednak wrażliwy 
słuchacz będzie, mimo wszystko, 
ustawicznie tęsknił (podczas „Tu- 
randot"") do intymnej bezpośred­
niości i szczerego sentymentu „Cy 
ganerii"" lub „Butterfly*", których 
poezja i wdzięk zostaną niepo­
równane. Jeśli chodzi o świeżość 
Inwencji melodyjnej, „Turandot” 
musi ustąpić swym poprzednicz-
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ani reprywatyzacji przedsię­
biorstw.

Jeśli przypomnieć sobie do­
brze, niektóre zachodnie ośrod­
ki propagandowe raczyły wypo 
władać się na ten temat. Jeśli 
nawet jednak obiecywały co­
kolwiek „wydziedziczonym”, 
to jest to raczej nie nasza 
sprawa.

Do grupy ziemian przyłączy­
ły się chóry eks-przemysłow- 
ców, którzy również liczyli na

ny i dźwięczny tenor artysty pły 
nął lekko na salę i bez wysiłku 
modelował strzeliste frazy pucci- 
niowskie, JADWIGA MYSZKOW-
SKA śpiewała muzykalnie
przejęciem — jako mała, 
na Liu. W nieobszernej 
mura potężnie zabrzmiał 
ŁUKASZKA. Starannie 
muzycznie, okazał się 
trzech dworaków: Pinga,

z
zakocha 
roli Ti- 
bas H. 
zgrany 
tercet 

panga i

dowej 10 m. 2. 930g
Wózek-autko korzystnie 
sprzedam. Głogowska 126 
m. 4. 1128g

drugi etap. dalej także
butna, bo za-sobna w pienią­
dze inicjatywa prywatna, któ­
ra w pierwszym etapie wy­
stawiła już gablotki, a w dru­
gim marzyła o sklepie. Takim 
— co to pan wisz a ja rozu­
miem — na miarę Meinla, mo­
że Leitgebra czy nawet Wol- 
wortha.

I znowu. — zawód. Mówiliś­
my: trzeba uzupełnić sieć han­
dlu uspołecznionego i to jest 
zadanie dla inicjatywy pry­
watnej. A oni przetłumaczyli 
słowo uzupełnić na — z a s t ą- 
p i ć.

Stąd płaczliwy ton: „No pro­
szę pani, co się zmieniło po 
Październiku? Już znowu przy 
kręcają śrubę...”

Otóż nie. Tylko w trosce o 
interesy społeczeństwa ludzi 
pracy nie chcemy by żądni ła­
twego bogacenia się „przed- 
sięborcy” machlojkami roz­
kręcili mechanizm naszej 
gospodarki. Krytykujemy np. 
handel uspołeczniony, zwięk­
szamy w stosunku do niego 
wymagania. Ale wskazując 
błędy nie myślimy na moment 
o jego... ograniczaniu na rzecz 
inicjatywy prywatnej. Byli­
byśmy podobni co najmniej do 
lekarzy, którzy nie tyle usiłu­
ją wyleczyć pacjenta, co 
uśmiercić go razem z bakteria 
mi jego choroby.

Wszelkiego autoramentu sze 
rzyciele nastroju zniechęcenia 
zmierzają do osiągnięcia ce­
lów obliczonych na zubożenie 
całego społeczeństwa. Można 
odnotować inne przejawy dzia 
łalności „11-etapowców”. Jest 
już tajemnicą Poliszynela, że 
oczyszczanie szeregów partii z 
ludzi przypadkowych, z ele­
mentów karierowiczowskich. 
szkodzących partii a więc i
narodowi było konieczne­
ścią. Wiadomo również po­
wszechnie, że przy weryfiko­
waniu stosowano liczne kry­
teria oceny pezetperowców, że 
robiono wszystko, by w partii 
pozostali ludzie rzeczywiście 
godni. I jasne było również, że 
jakiekolwiek próby odporu 
ze strony wrogów partii mu­
szą być skazane na niepowo­
dzenie, gdyż społeczeństwo w 
swej większości poparło tę 
zdrową inicjatywę.

• Kwestionować więc samej 
weryfikacji nie było można; 
wszelkiego rodzaju więc Dul- 
scy i ich przewodnicy poli­
tyczni wykoncypowali nową 
taktykę, polegającą na przy­
wdziewaniu szat obrońców lu­
dzi wyprowadzanych z partii 
i przedstawianiu ich jako ofiar 
prześladowań... Wygłaszając 
mowy o opuszczaniu szeregów 
partii przez członków, którym
„zakazano wierzyć” usiłu-

Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Piekary 26 
m. 3. 941g
Spiesznie przyjmę rutyno 
wanych przedstawicieli na 
portrety i obrazy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swi r- 
czewskiego 3 dla 945g.

Sprzedam tanio: 2 silniki 
samochodowe BMW „Di- 
xi” x podwoziem kom­
pletnym, samochód 3-ko- 
łowy „Sam”, motocykl 
NSU 500 cm3 do remontu, 
2 opony do skutera 150 X 
400. Poznań, ul. Świetlana

Panienka przyuczona w 
krawiectwie konfekcji 
damskiej poszukuje pra­
cy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 960g.
Murarz - tynkarz poszu­
kuje pracy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 976g.
Potrzebna pomoc domo­
wa zaraz. Poznań, Wy­
spiańskiego 3 m 5. 988g
Pomoc domowa potrzeb­
na, dobre warunki. Po­
znań, Skryta 1 m. 3. 1021g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz do gospodarstw’a 
rolnego na Poznań - Wyd 
my. Dobra pensja, wygód 
ne mieszkalnie. Zgłosze­
nia do godz. 10, Skryta 1
m. 3. 1020g
Przyjmę szycie w dom od 
jednej stałej klientki. O-
ferty: Biuro 
Sw i e r c ze wski ego 
1038 g.

Ogłoszeń,
3 dla

Dochodząca pomoc domo 
wa potrzebna. Poznań, 
Matejki 37 m. 6. 1044g
Fryzjerka potrzebna. Po­
znań, Głogowska 45, Jar- 
muszewski. 1221g
Pomoc domowa do 2 osób 
z dzieckiem, potrzebna. 
Poznań, Reya 3 m. 11.

l?04g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 961g

19 m. 4. HlOg

Sprzedam -wózek kombino 
wany głęboki — spacerów 
ka, jak nowy. Poznań, pl. 
Wolności 3, VI piętro, od

Francuskiego, angielskie­
go, n i em ieck ie go u dzi e - 
lam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1007g.
Stenografii według jed­
nolitego systemu polskie­
go uczy korespondencyj­
nie Stowarzyszenie Steno 
grafów i Maszynistek, Po 
znań, ul. Chełmońskiego 
nr 7. 1216g

Kupno
Kupuję maszyny rzeźnic- 
kie, pieprz, korzenie z pa­
czek, czosnek, majeranek. 
Stanisław Górski, Poznań,
Wroniecka 12. 880g
Kupię baseny otwarte że­
lazne lub żeliwne, pojem­
ność od 200—2000 litrów, 
wysokość około 75 — 150 
atm. Płuciennik, Poznań, 
Za Groblą 3 m. 4. 925g
Kupię kotły drażetkowe, 
pojedyncze lub serię. Ofer 
ty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 949g.
Kupię łóżeczko dziecięce. 
Oferty: Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla

Kupię motocykl BMW po­
wyżej 350 ccm. Oferty z po 
daniem ceny do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 963g.
Drut stalowy sprężynowy 
0 0.6 mm kupię. Cenker, 
Poznań, Dąbrowskiego 24
ni. 9, tel. 31-17.
Spiesznie kupię 
„Jawa” oraz
małolitrażowy i 
dzie. Oferty: z ] 
ceny do Biura 
Świerczewskiego 
9R9g.

970g
motocykl 
samochód
na cho- 
po daniem 
Ogłoszeń, 

> 3 dla

godz. 16, Kózka. 921g

Radio wysokiej klasy o- 
kazyjnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
1071g. ________________ ___
Sprzedam samochód Sko­
dę. Tudpr, Poznań, ul. 
Długosza 30 m. 5. 1073g
Fortepian Kaps bardzo 
dobry sprzedam. Poznań, 
23 Lutego 9 m. 10. 1076g
Samochód Ford 1950 rok 
sześcioosobowy z radiem 
w idealnym stanie sprze­
dam, Muszyński Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Politechnicz-
na 5. 108 Ig

Sprzedam dachówkę fal- 
cówkę, 2 tysiące sztuk. 
Poznań, Głogowska 161 m.
10. 927g
Silnik elektryczny 7’/i kW 
— 400 obr./min., z przełą­
czeniem na 12 kW — 900 
obr./min. sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 10
m. 2, tel. 634-62. 931g

Motocykl DKW 350 ccm z 
pr-zyczepą sprzedam. Po­
znań, Wawrzyniaka 17 m.
15. 948g
Sprzedam samochody gór- 
nozaworowy „Olimpia”, 
4-drzwiowy i „Mercedes” 
V 170, 4-drzwiowy. Po- 
znań-Smochowice. Leśnio- 
wolska 18 m. 1 od godz.
8—10. 950g
Sprzedam 2 m’ dębiny bu­
dowlanej grub. 45 mm na
schody. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 965g.

Oferty: Biuro
Swierczewskie-

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kadet” w bar 
dzo dobrym stanie. Nowe 
ogumienie. Buk, ul. Boh. 
Bukowskich 15a, tel. 118.

Sprzedam urządzenie ni- 
klowni kompletne (wanna 
600 litrów). Poznań, Dę­
biec, Cisowa 8, od godz. 16.

974g
Sprzedam piec stałopal- 
ny, emaliowany, na koks 
i węgiel, łóżeczko dzie­
cięce. Poznań - Dębiec, 
Grabowa 3 m. 2. 977g
Sprzedam maszyny rzeż- 
nickie: „wilk” i nadzie- 
wiarkę. Kostrzyn Wikp.
Rynek 11 m. 1. 1002g
Sprzedam nutrie samice 
kotne z dużego ciemnego 
gatunku, magiel w do­
brym stanie, maszynę do 
pisania. Poznań, Sczaniec-
kiej 7a m. 2. 1008g
Sprzedam samochód DKW 
— reklamówkę, po gene­
ralnym remoncie. Urba­
niak, Słupca, plac Szkol-
ny 8. lOllg
Sprzedam prasę do -wyro­
bu węży. W. Czechowski, 
Chludowo, pow. Poznań.

1017g
Sprzedam silnik SZJSa62a.
8 kw, 2900 obr./min.
220/380 V. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3, dla ioi8g. 1018g

Sprzedam szafę z lustrem 
i bufet. Poznań, Inżynier-
ska 2 m. 7. 1019g
Wózek głęboki „Warsza­
wa” jak nowy sprzedam. 
Poznań, Sienkiewicza 14 
m. 2. 1025g
Sprzedam velour chiffon 
wiśniowy na suknię balo­
wą. Poznań, Garbaty 5 
m. 4 tel. 8984. 1027g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek „Warszawa” na kul­
kowych łożyskach. Cena 
800 zł. Poznań, Sielska 43
m. 2. 1028g

Gospodarstwo, dom, do­
mek kto ma zamiar sprze­
dać w okolicy Poznania, 
Gniezna, Wrześni, Środy, 
Ostrowa, Kępna, Plesze­
wa, Krotoszyna, Gostynia, 
Leszna, Śremu? Dokładny
opis z 
przesłać:
Otręba, 
skiego 2.

podaniem ceny
Pośrednictwo 

Jarocin, Kiliń- 
____________ 883g

Parcele budowlane 1250 1 
1310 m2 nad jeziorem 
Kiekrz sprzeda właściciel. 
Informacje: Poznań, Ga- 
jowa 4 m. 7, tel. 515-26.

917g

Sprzedam nowy płaszcz 
zimowy damski 1000 zł i 
kołnierz z ogonów lisich 
950 zł. Poznań, Dzierżyń­
skiego 16, parter prawo.

1084g
Sprzedam nowy motocykl 
„Pannonia” 250 ccm oraz 
radio „Syrena”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1087g._____________________ 
Sprzedam kompletny piec 
do łazienki na węgiel, Po-
znań, tal. 631-04. 1092g
Piec do łazienki na wę­
giel, nowy sprzedam. Po-
znań, tel. 16-58. 1093g
Piec do łazienki na wę­
giel, kompletny, sprze­
dam, Poznań, tel. 659-14.

1094g

Lokale

Nieruchomości wszelkich 
wielkości miejskie i wiej 
skie oraz gospodarstwa 
do sprzedania poszukuje, 
Nowak, Poznań, Czerw. 
Armii 26. 62 Ig

Pokoju pustego względnie 
umeblowanego spiesznie 
poszukuję na peryferiach. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
933g.______________________
Samotny poszukuje poko­
ju na okres 2 miesięcy. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
934g,______________________  
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne (Mylna) na l'/s 
lub większe tylko samo­
dzielne. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 943g.
Uczciwemu wynajmę na 
razie wspólny pokój. Ófer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 955g.
Zamienię pokój duży z
kuchnią skrytką na
I piętrze w Luboniu, k. Po 
znania 5 minut od dworca 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
967g.____________ __________
Poszukuję samodzielnego 
pokoju ewent. półtora 
pokoju z przynależnościa- 
mi w zamian za pokój z 
używalnością kuchni i ła-
zienki. Dalsze 
do omówienia.
Biuro Ogłoszeń,

warunki 
Oferty: 
Swier-

czewskiego 3, dla lOOOg.
Dwóch młodych samot­
nych panów poszukuje 
pilnie pokoju za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla lOOlg.
2—3 pokojowego komfor­
towego mieszkania w willi 
blisko tramwaju do od­
budowy resp. wykończe-
nia na dobrych 
kach poszukuję. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3, dla

warun- 
Oferty 
Swier- 

10O6g.

Domek trzypokojowy z o- 
grodem, warunek zamia­
na dwupokojowego mie­
szkania 150.000 zł, połowę 
willi, która może być wy 
łączona spod kwaterunku 
100.000 zł sprzeda Goroń- 
ski, Poznań, Swierczew-
skiego 11. 782g
Parcelę na ogród, hodo­
wlę Osiedle Grunwaldz­
kie, Junikowo, Plewiska, 
Ławica lub okolicy, ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewsk-iego 3, 
nr llOlg.
Kamienicę komfortową, 
wille wolne, parcele, go­
spodarstwa oraz różne nie 
ruchomości sprzedam.
Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 929g
Sprzedam domek muro­
wany, 1-piętrowy o 4 po­
mieszczeniach po pokoju z 
kuchenką, z placem w Po 
znaniu-Dębiec, ul. Olcho­
wa 5. Cena do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
932g.______________________ 
Sprzedam pięknie położo­
ną dużą parcelę w Prze- 
zmirowie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 940g.
Sprzedam parcelę 1000 al­
bo 2500 lub 5000 m2. Prom­
no, przy stacji. Poznań, 
Lubeekiego 21, tel. 636-43.

95 6g
Sprzedam o^iród z dom- 
kiem na warsztat, blisko 
tramwaju 155.000 zł. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 966g.

Sprzedam gospodarstwo 
25 ha w tym 3,5 ha lasu 
12 ha łąk z zabudowaniem 
położone nad Wartą, na­
dające się na hodowlę 
zwierząt futerkowych. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
pod 986g.
Dom 6 pokoi — wysokie 
piwnice — budynek go-
spodarczy 0,4 ha
owocowego 
sprzedam. 
Łopienno, 
wiec.

roli
ogrodu 

zaraz
Kochanowicz, 
pow. Wągro- 

lOOłg
Kupię domek 1-rodzinny 
z ogródkiem w Poznaniu 
lub okolicy wzgl. zamiana 
za nowy samochód „Mo-
skwicz”.
Ogłoszeń,
go 3, dla 1023g.

Oferty: Biuro
Sw.ierczewskie-

Fonga — w nieprzeszarźowanym, 
dyskretnym ujęciu: W. CHOMIA- 
KA, J. BIEŃKOWSKIEGO 1 J. 
KATINA. Nadto w rolach mniej­
szych wystąpili: R. PETER (ce­
sarz) i A. FECHNER (mandaryn).

Państwowa Opera w Poznaniu 
zapragnęła przedstawić dzieło Puc 
ciniego w blasku niebanalnej in­
scenizacji. W tym celu zaproszo­
no do współpracy reżysera z Des- 
sau (NRD) — WILLY BODEN- 
STEINA oraz art.-dekoratora — 
WOLFA HOCHHEIMA. Nowa re­
żyseria posiada istotnie niemało 
dodatnich stron. Sceny zbiorowe 
są gruntownie przemyślane 1 skom 
ponowane. Chór gra, rusza się i 
jest ożywionym, ważnym elemen 
tem akcji. Oprawa dekoracyjna 
do „Turandot"" wykorzystuje ory­
ginalne motywy sztuki chińskiej, 
którą kulturalnie stylizuje. Per­
spektywicznie i kolorystycznie u- 
dał się szczególnie trzeci obraz 
(podwórze pałacowe), pierwszy 
odstręcza trochę brudnawą i zga­
szoną tonacją barw. Wszystkie o- 
brazy niepotrzebnie powtarzają 
zbyt częsty u Hochheima po­
mysł zamurowanej przestrzeni,

Dyr. zdzisław Górzyński,
poprzez „Turandot", znowu się-
gnął po operę z tzw. wielkiego re 
pertuaru. Wyborny dyrygent o- 
pracował całość sumiennie i z pie 
tyzmem. Umiejętnie rozkładał 
barwv orkiestralne i odcienie dy­
namiczne solistów, chórów i en- 
semblów. W sumie: otrzymaliśmy 
egzotyczne widowisko teatralne, 
które niewątpliwie zainteresuje 
naszą publiczność.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

ją wypaczać słuszną politykę 
partii.

Chodzi teraz o to, żeby 
uczciwi ludzie, bezpartyjni, 
nie zawsze zorientowani (że 
tak powiedzieć) w technice 
przeprowadzania weryfikacji 
odpowiednio ocenili to roz­
dzieranie szat.

„Żyje się nam trudno. Ale 
jesteśmy na dobrej drodze” — 
te słowa Gomułki pokrywają 
się także z rzeczywistością. 
Idziemy ku lepszemu i nie 
chcemy zapominać, że sami 
wiele na tej drodze możemy 
pomóc. Wbrew permanentnym 
malkontentom, nie spełniają­
cym zresztą podstawowych 
swych zadań, a wysuwającym 
nieprzemyślane postulaty. Lu­
dzie pracy jakich znamy w 
Poznańskiem nie cenili nigdy 
w przeszłości nierobów, do 
których zastosować można sło­
wa Goethe’go:

„Botanicy mają dział roślin, 
które zowią się incompletae 
(niezupełne). Można by powie­
dzieć. że istnieją także nie­
kompletni, niezupełni ludzie. 
Są to ci, których pragnienia i 
dążenia sa niepronorcjonalne 
do tego, co czynią i co po­
trafią”.

Z tych ostatnich rekrutują 
się najczęściej życiowi pe­
chowcy.

Kupię cegłę z rozbiórki. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
991g.__________ _
Kupię samochód bagażo­
wy do 800 kg, względnie 
do przeróbki lub remon­
tu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 993g.
Pustaki, cegłę, kamień 
polny, gruz kupię.’ Podać 
cenę z załadowaniem wa 
gonu. „Niwa”, Puszczyku 
wo 3, Poste-Restante.

995g
Kołdrę, wełnę nową i lor 
netkę „Zeissa” małą ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1005g.
Biurko orzech kaukaski 
kupię.. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1047g.
Kupię każdą ilość wkrę­
tek do metalu M-4 X 15. 
Poznań, P. Findera 37 
(warsztat). l(>59g

Sprzedaż
Wózki, autka lakierowane 
„Warszawa”, spacerów- 
ki gięte, drewniani pole­
ca Lesiński, Poznań, Ży­
dowska 33. ' 863g
Berety męskie poleca pra­
cownia kapeluszy. Warsza 
wa. Graniczna 5. K152
Osie z kołami
piastv stalowe 
,, Autometal”,

750 X 20 
dostarcza

Poznań-Je-
życe, Miła 17, tel. 834-33 

607g
Pospiesznie tanio sprze­
dam komplet narzędzi ko 
walskich, jak: sztochów- 
ka, giętarka, wiertarka 
itd. Kościan, ul. Gostyń­
ska nr 25’4. 10995n

Henryk HELLER

Sprzedam samochód ,,O- 
oel-Olimpia”. Poznań, Po 
znańska 64, Auto-Obsłu- 
ga. 856g

Sprzedam maszynę szero- 
komłotną, żelazną z wy- 
trząsaczem do słomy w 
bardzo dobrym stanie oraz 
kierat 38 obr. Kaptur, 
Borówko Nowe, poczta i 
stacja kol. Czempiń, pow.

Poszukuję 2 pokoi z 
kuchnią do remontu lub 
za zwrotem kosztów. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
lOlOg.__________ _______
Pracująca szuka małego 
pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1022g.

Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu, posiadam do 
zamiany mieszkanie 2-po- 
koje z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1033g.

Kościan. 1029g
Ugniatarkę do ciasta z 
jednym kotłem, prasą do 
bułek — 2-heblowa w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Tel. 89 — Puszczy-

Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią, łazienką, samodzielne 
w śródmieściu na 2 poko­
je z kuchnią, łazienką sa­
modzielne. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1024g.

Kupię zaraz dom 1-rodzin­
ny (ogród, światło i wo­
da) z dojazdem, cena do 
100.000 zł w Poznaniu lub 
Bydgoszczy. Oferty z opi­
sem Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1053g.

kowo. 1042g
Sprzedam krowę wysoko- 
cielną 1 jałoszkę roczną. 
Puszczykowo, Sobieskie­
go 19, Pietraszkiewicz.

 1045g
Młocarnie Szerokobijącą, 
używaną, sprzedam. Sob- 
kowiak Czesław Poznań, 
— Osiedle Warszawskie, 
ul. Witkowska 21 m. 5.

lM6g
Sprzedam dwie nowe opo­
ny z dętkami do ciągnika 
1125 X 24 oraz dogeard. De- 
porowski, $roda. ul. Dą­
browskiego ’ 8, tel. 260

j 1048g
Sprzedam prasę mimośro- 
dową do 3ł ton nacisku. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1057g.

Sprzedam samochód Sko­
da typ, 1102 — 4-drzwiowy. 
Poznań, Dąbrowskiego 58 
w podw. od godz. 15. )

1058g
Motocykl DWK 125 ccm. 
sprzedam. Górski, Poznań 
— Antoninek, ul. Głowie-
nieć 7. 1061g

Sprzedam radia: E. A W
11 lamp., , 
błyskową 
porterska).

.Onera”, 
„Braun

lampę

akordeon
tre­

le
registrowyf zegarek „Do- 
xa” (wszystko z importu). 
Wjadomość: Poznań, tel. 
835-66. 1066g

Maszynę do wyrobu siatki 
parkanowej oraz obrącz­
kę złotą próby 333 sprze­
dam. Poznań — Dębiec, 
ul. Brzozowa 23 m. 3.

1075g

pokoju z kuchnią sa­
modzielne przy Rynku 
Wildeckim i pokój 13 m2 
samodzielny z przynależ- 
nościami (Sołacz) zamie­
nię na 2'/j pokoju samo­
dzielne. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla lOŚOg.
Samotny, kulturalny, po­
szukuje pokoju pod Po­
znaniem z dogodnym do­
jazdem. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 1039g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, stróżostwem z cen­
tralnym ogrzewaniem sa­
modzielne w centrum na 
podobne bez stróżostwa. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1040g.
Poważny profesor magi­
ster kawaler, poszukuje 
spokojnego pokoju. A- 
trakcyjna cena. Referen­
cje. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1043g._______ 
Zamienię pokój duży kom 
fortowy w śródmieściu, 
na mniejszy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego^ dla 1t)49g.
Samodzielny pokój z wy­
godami (Zagórze), drugi 
ookój taki sam przy Gar- 
barach I ptr. front za­
mienię na 2 lub l'/s poko­
ju z kuchnią. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1051g.
Zamienię mieszkanie we
Wrocławiu okolica
Dworca Nadodrze — 2 po­
koje z kuchnią, łazienką 
i dużym przedookojem 
(po generalnym remoncie) 
na nodobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1055g.

Kupię zaraz domek jed­
norodzinny lub parcelę 
przy tramwaju. Posiadam 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
1098g.

Ubikacja murowana 22 
m2 nadająca się na war­
sztat (zelektryfikowana) 
przy ul. Roosevelta, za 
zwrotem kosztów odstą­
pię. Zgłoszenia: Poznań, 
Wyspiańskiego 16 m. Ir 

1099g

Kupię parcelę pod budo­
wę w Zabikowie, Lubo- 
niu, Wirach, Junikowie 
od właściciela. Oferty z 
podaniem ceny: Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3. dla 1105g.

Kupię natychmiast od wła 
ściciela parcelę pod jed­
no lub dwurodzinną wil* 
lę, dzielnica Grunwald, 
Jeżyce, blisko tramwaju. 
Oferty do Biura ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
1169g.

14 mórg ziemi, z zabudo­
waniem, przy domu poi' 
tora morgi ogrodu, nada* 
jące się na uprawę wa' 
rzyw, blisko Mosiny sp[z® 
daje z powodu starości. 
Barbara Wejman, Dyma' 
czewo Nowe, pow. F°z' 
znań, p-ta Będlewo.

1126g

Lekarskie
Dentysta Łakomski, P°“ 
znań, Winklera 7 (Łazarz, 
przystanek Palacza) uzu­
pełnia braki w uzębieniu 
nowoczesną techniką w 
steelonie, metalu solid­
nie i tanio — korona 50 zł- 

474g

Protezy zębowe naprawia* 
my na poczekaniu. Da bora 
torium dentystyczne, P°* 
znań, al. Marcinkowskie­
go 20, czynne od godziny 
9—18. 97 UJ



Przetarć i llcyfac’®
Komornik Sądu Powiatowego, Rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la, pok. 2, na mocy prze­
pisu art. 608 K. P. C., podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 25 stycznia 1958 r. o godz. 9 
przy ul. Dąbrowskiego nr 11 w Poznaniu, odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do 
dłużnika ZDZISŁAWA MACIEJEWSKIEGO: 
4 par butów męskich koloru czarnego, 10 par 
butów damskich drewniaczków koloru czarne­
go, 6 par butów damskich koloru czarnego, bez 
pięt, oszacowanych na łączną sumę 12.880 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K214

Pracownicy posziikśwani
St. księgowego z wykształceniem wyższym i 
praktyką w kosztach lub średnim i długoletnią 
praktyką w kosztach, przyjmie z dniem 1. II. 58 
roku Krochmalnia „Niewoino" w Trzemesznie.

K145
Gł. mechanika oraz ekonomistę d/s zatrudnienia 
i/płac — wykształcenie wyższe lub średnie z 
dłuższą praktyką oraz księgowego materiało­
wego z dłuższą praktyką, zatrudnią natych­
miast Zielonogórskie Zakłady Przemyślu Tere­
nowego Materiałów Budowlanych w Raculi koło 
Zielonej Góry, tel. 34-22. Warunki pracy i płacy
do uzgodnienia. K146
Księgowego kalkulatora do prac w Rolniczym 
Zakładzie Doświadczalnym w powiecie poznań­
skim — przyjmie Zarząd Główny Rolniczych Za 
kładów Doświadczalnych WSR w Poznaniu, ul. 
Kantaka 2/4. Oferty wraz z życiorysem należy 
składać pod podanym .adresem. Warunki miesz­
kaniowe dla osoby samotnej, płci męskiej zape-
wnione. K147
Ińtendenta samotnego z dłuższą praktyką za­
trudni od 10 lutego br. Kierownictwo Państw. 
Domu Dziecka w Górznie, pow. Ostrów Wlkp. 
Reflektuje się na siły wykwalifikowane. I iesz-
kanie i utrzymanie na miejscu. K148
Lekarz chcący specjalizować się we ftizjatrii 
otrzyma etat asystenta w Szpitalu Miejskim im. 
J. Strusia w Poznaniu, ul. Szkolna 8—13. Leka­
rze ze stażem internistycznym mają pierwszeń-
stwo. Zgłoszenia w Dyrekcji Szpitala. KI 73
2 pracowników obeznanych z obsługą apara­
tów w dziale wit. C, palacza na kotły wysokie­
go ciśnienia, strażaka p.-pożarowego oraz ro­
botników w dziale produkcji i transportu za­
trudnią Poznańskie Zakłady Środków Odżyw-
czych, Poznań, ul. Bałtycka 85. K187
Strażników każdą ilość przyjmie zaraz Spółdz. 
Pracy „Ochrono Obiektów" w Poznaniu. Poza 
płacą godzinową po okresie kandydackim przy­
dziela się umundurowanie ochronne. Kandyda­
tów przyjmują Oddziały w Poznaniu, ul. Sza­
marzewskiego 8 i Chełmońskiego 21 oraz Od­
dział Terenowy na pow. Poznań, ul. Dąbrow-
skiego 105. K189
Kwalifikowanego narzędziowca do wydajni na­
rzędzi, 2 brakarzy z branży metalowej, 2 robot­
ników gospodarczych i portiera-stróża przyj mą 
zaraz Poznańskie Warsztaty Napraw Maszyn 
Drukarskich w Poznaniu, ul. Marcelińska 18. 
___ ___________________________ KI 91 
Mężczyzna (model) potrzebny. Zgłoszenia oso­
biste w godz. przedpołudniowych w Państwo­
wej Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych, Zakład 
Rzeźby, Poznań, Jackowskiego 5/7. K192
Kierownika drukarni ze znajomością obliczania 
kart pracy, normowania- i kalkulacji oraz poli- 
turownika meblowego z długoletnią praktyki 
zatrudnią zaraz Strzelecko-Krajeńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego w Drezdenku. Wyma­
gana znajomość prac na wysoki połysk. K195
Inżynierów-architektów z dużą praktyką za­
wodową w projektowaniu zatrudni zaraz Pozn. 
Biuro Proj. Bud. Przem. w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 10/12. Zgłoszenia należy kierować do
Działu Planowania, pokój nr 109. K196
Sprzątaczka do instytucji potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr K197.

Dnia 12 stycznia 1958 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 52, śp.

Władysław Srund
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 15 z kaplicy 
przy ul. Bluszczowej

1348g

się w środę, dnia 15 bm. 
cmentarza Bożego Ciała 

na Dębcu.
W smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 12 stycznia 1958 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

Władysław Grand
W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego 1 su­

miennego pracownika.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

HANDLU OBUWIEM 
w Poznaniu K253

Dnia 14 stycznia 1958 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy, najtroskli­
wszy, nigdy niezapomniany mąż, nasz kochany 
brat, zięć, szwagier, wujek, śp.

Stefan Maćkowiak
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb 
z kaplicy

odbędzie się w czwartek o godz. 10.30 
cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

p
Poznań, Głogowska 36. 1340g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 
W POZNANIU - STAROŁĘCE

al. Forteczna 12/14, tel. 48-03 i 30-40

ogłaszają przetarg
na dostawę roczną 600.000 szt. korków do akumulatorów starterowych 
dwuczęściowych, wykonanych z polistyrenu lub innego podobnego tworzywa 

(waga 1 korka 5,8—6 grama). Posiadamy własną formę.

Dostawa w partiach po 50.030 szt. miesięcznie.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­

watne do 31 stycznia br., w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta 

przetargu.
Bliższych danych udzielamy Listownie.

oraz ewentualność wycofania

K202

Kupimy
©

SAMOWO CIĘŻAROWY 1
w dobrym stanie marki „STAR-20" lub „LUBLIN"

Oferty prosimy kierować pod adresem:
SPÓŁDZIELNIA PRACY „OBRA" w TRZCIELU 

pow. Międzyrzecz K135

eooeooeeoooooooeoooocooeeooccocc ococooocoooocoo
Kilka zdolnych tancerek i tancerzy przyjmie do 
swego zespołu baletowego Dyrekcja Państwo­
wej Opery we Wrocławiu. W dniu 28 stocznia 
br. o godz. 13 w sali baletowej Opery we Wroc­
ławiu, przy ul. Świdnickiej 23 odbędzie się au­
dycja kandydatek i kandydatów, którzy zechcą 
udział swój uprzednio zgłosić pisemnie do dy-
rekcji Opery na w/w adres. K235

Oborowego z pomocą, chlewmistrza z pomocą, 
2 rodziny do brygady polowej — zatrudnimy. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
dla Prac. Roi. Mieszkania nowe zapewnione. 
Zgłoszenia prosimy kierować: Państwowe Go­
spodarstwo Rolne Koronowo, pow. Leszno, 
poczta Górka Duchowna. K200

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZBIERACZ” 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 21

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż samochodu ciężarowego 

marki G. M. C., 4-tonowy, cena wywoł. 33.948 zł

Przetarg publiczny odbędzie się zgodnie z 
treścią zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 
8. V. 1957 r. ogłoszonego w Monitorze Polskim 
nr 56 z dnia 20. VII. 1957 r., w dniu 30 stycznia 
1958 r. o godz. 9 pod wyżej wskazanym adresem.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
złożyć najpóźniej do dnia 27 stycznia 1958 r. wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w N. B. P. II. O. M. Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
nr 221, na konto nr 1219-6-11.

Samochód można oglądać codziennie prócz 
niedzieli w godz. od 8 do 14 na placu naszej 
Zbiornicy Centralnej przem. sur. wtórnych przy
ul. Przemysłowej 21. 1271g

Zguby Różne
Znaleziono zegarek w 
Operze. Odebrać: Aming, 
Poznań, Stolarska 7.

978g

Zginął 
szkocki 
dzić za 
POiZnań,

pies owczarek 
(collie). Odprowa 
wyn a grodzeni e m. 
Senatorska 10 .

1198g

Pies zaginął, wilk czarny 
szaro podpalany. Wiado­
mość wzgl. zwrot wyna­
grodzę. Poznań, Wolsztyń- 
ska 30 m. 1, tel. 635-64.

1096g

Rejonowa Spółdzielnia 
Pracy Handlu Sprzętem Motoryzacyjnym 

w Poznaniu
podoje do wiadomości

że zgodnie z uchwałą Rady Ministrów nr 286/57 z dnia 29. VTL 1957 r. — 
dokonuje skupu ogumienia nadającego się do trakcji wolnobieżnej w wy­
miarach od 5,00—7,50/16 i od 6,00—8,25/20 płacąc w granicach od 152 zł do 
416 zł za 1 sztukę.

Skupu dokonują następujące placówki: _ (

Punkt w PoznanSu9
al. StaHn^radzka 69/71
(tylko w środy każdego tygodnia);

Sklep nr 4 w Zielonej Górze 
u3. Kasprowicza 9

Sklep nr 5 w Gorzowie WIkp.
ul. Grobla 4a

Skupu większych partii ogumienia, dokonuje się w miejscu magazyno­
wania, po uprzednim zgłoszeniu na piśmie.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji Dział Handlowy Spółdziel-
ni w Poznaniu, al. Stalingradzie a 69/71, tel. 94-82. K219

Suknie ślubne, 
wielki wybór 
Wypożyczalnia, 
Strzelecka 13.

balowe, 
poleca: 

Poznań
3768Gg

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
ZME ENERGOMONTAŻ PÓŁNOC

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.
__ ___________ _______ 37893g
Hartowanie, cementowa­
nie wykonuje „Harto-Me- 
tal”, Poznań, Noskowskie­
go 4, tel. 39-16 (przy Ope-
rze). 507g
Śamochód „Warszawa” — 
przydział styczeń-luty br. 
zamienię na przydział ma 
łolitrażowy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr HOOg.

Dnia 13 stycznia 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
najlepsza matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

z Rybarczyków

Wiktorio Stefańska
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górezynie.

1272g
W ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKI, ZIĘĆ, SYNOWA I WNUKI

Dnia 12. I. 1958 r. zmarł, śp.

Andrzej Pływaczyk
student III roku Politechniki Poznańskiej

W Zmarłym, który był członkiem Rady Uczel­
nianej ZSP straciliśmy dobrego kolegę i przy­
jaciela.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Rada Uczelniana ZSP Koledzy z Wydziału

Politechniki Mechanizacji Rolnictwa
___________________________________ 128

WARSZTATY MECHANICZNE 
REJONU PRZEMYSŁU LEŚNEGO 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 32 

przyjmują zlecenia na rek I958|59 
na prace remontowe: 

kotły parowe i lokomobile (uprawa, spawacz); 
maszyny stolarskie 1 tartaczne; wszelkiego ro­
dzaju prace ślusarsko-budowlane (formy DMS, 
do bloków M4, stoły wibracyjne, zbiorniki hy­
droforowe, suwnice i inne); prace tokarskie 

i spawalnicze.

Prace wykonujemy z materiałów powierzonych 
i częściowo własnych.

Budowa Poznań 
Elektrownia - Garbary 

telefon 42-58

PRZYJMUJE ZLECENIA NA MONTAŻ

URZĄDZEŃ KOTŁOWYCH, CIEPLNO -

MECHANICZNYCH RUROCIĄGÓW
1031g

K225

SKŁAD ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO
LEŚNICTWA I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 19

PRZETARG HIEEGRARIGZO^Y
samochodu osobowego limuzyny „Mercedes” 

typ 290.

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE 
ROBOT LĄDOWO - INŻYNIERYJNYCH

Poznań, Stary Rynek nr 77
ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
dla jednostek organizacyjnych i osób pry- ’ 
watnych posiadających zawodowe upra­
wnienia przewidziane w § 9 ust. 2 zarzą­
dzenia Min. Komunikacji z dnia 8. V. 1957 
roku (Monitor Polski nr 56, poz. 353) — na 
zbędne pojazdy mechaniczne i przyczepy.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 
1958 r. o godz. 9 w Bazie Transportu 
P. Z. R. L. I., Poznań - Janikowo, ul. No-
wosólecka i obejmować
a)

Cena wywoławcza 33.750 zł.

Przetarg ustny odibędzie się 5 lutego 1958 r. 
o godz. 10 w lokalu przedsiębiorstwa. Samochód 
można obejrzeć między godz. 8 a 15, począwszy 
od dnia 30. I. 1958 r. w magazynie przedsiębior-
stwa w Gnieźnie przy ul.

Wadium w wysokości 
najpóźniej 4 lutego 1958 r.

Witkowskiej 1/3.

4.000 zł należy złożyć 
— w lokalu przedsię-

biorstwa w Poznaniu przy ul. Ratajczaka 19.
KI 55

OGŁUSZENIA DROBNE fe|
Rozpoczęty domek 1-ro- 
dzinny przy Ostroroga za­
mienię na samochód oso­
bowy „Warszawa”, Po­
znań, tel. 654-05 lub Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 964g.

Handlowiec z wyższym 
wykształceniem przyjmie 
przedstawicielstwo firm 
handlowych i przemysło­
wych na województwo 
szczecińskie. Oferty zgła­
szać: Kamiński — Szcze­
cin, Śląska 49 m. 9, tel. 
344-48. K158

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki ,,Terrax", Poznań, Ko­
chanowskiego 5, teł. 91-82.

987g

Dnia 12 stycznia 1958 
roku zasnął w Bogu, 
śp.

Andrzej
Pływaczyk

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia 16 
bm. o godz. 10.50 na 
cmentarzu na Górczy- 
ńie.
KOLEDZY SZKOLNI

1270g

b)

c)

d)

samochód 
CCKW — 
35 tys. zł; 
samochód 
typ OYD, 
35 tys. zł; 
przyczepa 
3-tonowa, 
przyczepa 
2-tonowa,

ciężarowy 
4-tonowy,

ciężarowy 
3-tonowy,

Dywany — kilimy napra­
wia — Poznań, ul. Dzier-
żyńskiego 91. 610g
J/ypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 862g

Poszukuję hodowcy lisów 
na fermę, z dłuższą prak­
tyką, zaraz. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 923g.

Wykonuję siatkę parka- 
nową z powierzonego ma 
teriału, tanio. Nietrzepka, 
Poznań, Łąkowa 4b m. 5
od godz. 16—18. 936g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 980g
Kosmetyczce pani Jadwi­
dze Lachowskiej, Poznań, 
Głogowska 70 za wylecze­
nie uporczywej skazy 
skórnej dziękuje, Raczyń­
ska Maria, Poznań, Wa­
wrzyniaka 7. 1012g

Poszukuję wszelkich ma­
teriałów (afisze, progra­
my, fotografie, korespon­
dencja itp.) dotyczące hi­
storii rozwoju Teatru No­
wego w Poznaniu, za lata 
1923—1939. Warunki udo­
stępnienia poszczególnych
źródeł materiałów do
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1068g.

Matrymonialne

będzie: 
marki GMC typ 
cena wywoławcza

marki „Bedford'1 
cena wywoławcza

samochodowa 
cena wywoławcza 

samochodowa 
cena wywoławcza

nietypowa, 
6,5 tyś. zł; 
nietypowa, 
6,5 tys. zł.

Sprzedaż nastąpi do rąk oferentów pro­
ponujących najwyższe ceny.

Samochody i przyczepy można oglądać 
w miejscu przetargu na 3 dni przed jego 
terminem, pomiędzy godziną 9—12 po 
uprzednim zgłoszeniu się w biurze Bazy 
Transportu.

Przystępujący do przetargu winien zło­
żyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy 
wołania, najpóźniej na 1 dzień przed ter­
minem przetargu w kasie Zjednoczenia, 
Poznań, Stary Rynek nr 77.

Uczestnikom przetargu, którzy nie nabę­
dą samochodów, wadium zostanie zwróco­
ne.

Nabywca, który odmówi zapłacenia ceny 
nabycia traci złożone wadium oraz prawo 
uczestniczenia w ponownym przetargu.

K247

Kawaler lat 26 z wykształ i 
ceniem, na stanowisku, | 
pozna pannę do 24 lat z ■ 
mieszkaniem w Poznaniu i 
z zawodu felczerka lub 
technik. Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 920g.

Panna lat 43, urzędniczka,
posiadająca mieszkanie,
pozna pana inteligentne­
go do 55 lat, spokojnego 
charakteru. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 926g.

Pani lat 50 z mieszkaniem, 
ogródkiem, w Szczecinie, 
pozna kulturalnego pana 
na stanowisku do lat 50. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
ll?93g.

U

Dnia 12 stycznia 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną nasz najukochańszy syn, 
najdroższy brat, wnuk, siostrzeniec, szwagier i kuzyn, śp, 

Andrzej Pływaczyk 
student Politechniki Poznańskiej 

przeżywszy lat 19. *
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. o godz. 10.50 z kaplicy 

cmentarza na Górezynie.
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA
1273g

Wdowa lat 60, samotna 
po urzędniku, z mieszka­
niem, pozna pana na sta­
nowisku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1085g.

Panna przystojna, lat 27, 
pracująca, średnie wy­
kształcenie, posiadająca 
nieruchomość, umeblowa­
nie, gotówkę — pozna wy 
sokiego pana do lat 36 z 
Wyższym lub technicz­
nym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Wdowcy, 
rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1141g. ___

MŁYH 
»HU8AGAH« 

cepowy 
zakupi pilnie 

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW 

imienia
H. RUTKOWSKIEGO

ul. Dobra 26
K198

Kulturalny, wartościowy, 
kawaler, lat 38, zapozna 
lekarkę-dcntystkę przy­
stojną, sympatyczną. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dla 
1009g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-2J (łączy wszystkie działy), 
dział Informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy 1 piątki 
w godz 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie godz 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego 
nr 3 teł 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa". Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy 1 Wydawnictw „Ruch ”, War­
szawa. ul. Srebrna nr 12.

Drak: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-4



Muzyka, taniec 
niespodzianki 
na Balu Prasy

W miniaturowej siedzibie 
Spółdzielni Dziennikarzy „Om­
nipress”, gdzie mieści się 
sztab Balu Prasy, nastrój 
i karnawałowa atmosfera 0-

Kandydaci Koziołki

siągnęła już poziom...
czornego szczytu. A oto 
jeszcze nie szczytowe — 
nięcia:

wie- 
ich — 
osiąg-

Tańczyć będziemy na par­
kiecie sali posiedzeń Nowego 
Ratusza, wypoczywać, pokrze­
piać siły i animusz — w przy­
ległych (zradiofonizowanych).

Muzyka będzie niepoważna, 
w wykonaniu dw'óch szatań­
skich orkiestr (jazzowa i salo- 
nowo-taneczna) pod batutą 
jednego Kazimierza Smytrego.

Rej wodzić będą dwaj po­
pularni konferansjerzy — Ka­
zimierz Tomsza i Janusz Gole 
z Poznańskiej Operetki.

Apetyt i pragnienie gości 
będą pod fachową opieką wy­
delegowanych z PZG-Ws-chód 
najlepszych kuchmistrzów j 20 
kelnerów.

Po opracowaniu usytuowania 
towarzysko-numerowego sto­
lików’, organizatorzy wydają 
już karty wstępu na zgłoszone 
uprzednio listy („Omnipress”, 
ul. 27 Grudnia 15) w godz. 
12—17.

A niespodzianki?
>st... tajemnica.

do Dzielnicowej Rady Narodowej
Poznań-Jeżyce

Na podstawie art. 46 ustawy z dnia 31 października 
1957 r. Ordynacja Wyborcza do Rad Narodowych — 
Dzielnicowa Komisja Wyborcza Poznań - Jeżyce zare­
jestrowała następujących kandydatów do Dzielnicowej

Gogulski Walenty — księgo­
wy; 5. Piechowiak Teresa — 
pracownik społeczny; 6. Kubia 
towicz Władysław — robotnik.

Na 35 Poznańską Grę Licz­
bową „Koziołki” wpłynęło 7 
rozwiązań z czterema trafie­
niami. Są to numery 416993; 
52656; 146374; 177394; 215275; 
89646; 33203; Ich właściciele 
otrzymują po 54.424.80 zł. 
Nagrody z trzema trafienia­
mi po 475 zł. przypadają dla 
802 uczestników gry, a z dwo­
ma trafieniami dla 20.631 u- 
czestników po 18.50 zł. Wy-

Rady Narodowej Jeżyce.

OKRĘG WYBORCZY NR. 1
1. Hussar Władysław — eko­

nomista; 2. Popławski Piotr — 
pracownik umysłowy; 3. Kła- 
witer Władysława — działacz­
ka rad narodowych; 4. Stopiń 
ski Stanisław — pracownik u- 
mysłowy; 5. Włodarski Wie­
sław — lekarz; 6. Margowska

7 Domańska Bożena —■ pra­
cownik umysłowy.

OKRĘG WYBORCZY NR. 11 
(przemysłowy)

Poznańskie Zakłady Przem.
Cukierniczego „Goplana”

Maria chału.pniczka;
Weiss Wojciech — inżynier: 8. 
Szymczak Edmund — robotnik 
9 Dudzik Alojzy — kupiec;
10. Janaśkiewicz Franciszek — 
rzemieślnik.

OKRĘG WYBORCZY NR. 2
1. Idziński Aldon — pracow­

nik umysłowy; 2. Kwiatkow­
ski Marian — prezes spółdziel
ni; 3. Wosiński Jerzy to-
karz; 4. Mielcarek Józef — ko 
lejarz; 5. Monowid Olgierd —

Na razie pracownik umysłowy; 6. Zając 
i Jan — pracownik umysłowy;

Nieuczciwi handlowcy ukarani
Informowaliśmy już dość szcze­

gółowo o nadużyciach popełnio­
nych w dyrekcji MHD „Artykuła­
mi Spożywczymi — Poznań Połud­
nie*'. Chodziło o takie przestęp­
stwa jak przekroczenie zakresu 
uprawnień (wynik — „lewe" kom­
binacje) łapownictwo. Wpraw­
dzie w aferze tej w grę nie wcho­
dziły większe sumy, jednak była 
to poważna sprawa ze względu na 
to, że oskarżeni zajmowali kie­
rownicze stanowiska i postępowa­
niem swoim działali demoralizu­
jąco na podwładnych. (Np. Dzię­
giel zezwolił na sprzedaż skradzio 
nego wina).

Wczoraj Sąd Wojewódzki ogłosił 
w tej sprawie wyrok skazując 
(przy nazwiskach podajemy funk­
cje, jakie oskarżeni pełnili pod­
czas przestępczej działalności): 
dyrektora naczelnego MHD Po- 
znań-Południe ZYGMUNTA DZIĘ- 
GIELA na 2 lata więzienia i utra­
tę na taki sam okres publicznych 
i obywatelskich praw honoro­
wych, dyrektora handl, MHD 
ERANCISZKA PACHOŁAKA na 
1.5 roku więzienia i utratę praw 
na okres 2 lat, kier. dz. obrotu

PGR w Środzie WŁODZIMIERZA 
GOZDALIKA na 9 miesięcy wię­
zienia, agronoma Zesp. PGR w 
Paruszewie JÓZEFA MALINOW­
SKIEGO na 10 mieś, więzienia z 
zawieszeniem na 3 lata i 2 tys. 
zł grzywny, pracownika Centrali 
Nasiennej BRONISŁAWA LISIEC 
KIEGO na 8 mieś, więzienia z za­
wieszeniem na 2 lata. Kier. dz. 
plantacyjnego Centrali Nasiennej 
JOZEF HALLADIN został unie-
winniony. (ak)

Roztargnieni 
i zapominalscy

W pierwszej dekadzie listopada
w pociągu na trasie Buk
znań znaleziono 
przeciwdeszczowy.

damski
a 10 bm.

— Po- 
płaszez

towarowego MHD IRENEUSZA
JOWCA na rok więzienia i utra­
tę praw na 2 lata, agronoma Zesp.

sklepie papierniczym przy ul. 
Świerczewskiego rękawiczki dam­
skie.

Bliższych informacji o zgubach 
udzieli redakcja „Głosu Wielko­
polskiego”, Poznań, ul. Grunwaldz 
ka 19 p. 62.

Właściciel kluczy znalezionych 
na Moście Dworcowym 13 bm. mo­
że je odebrać w portierni W. S. E. 
przy ul. Marchlewskiego 146.

OKRĘG WYBORCZY NR. 3
1. Ubysz Mieczysław — eko­

nomista; 2. Piosik Marian — 
pracownik społeczny; 3. Bor­
kowska Stefania — robotnica;

1. Kleczke Tadeusz to-

losowano też premie 
tys. zł Oto numery 
66148; 17402; 141182; 
30728; 230707; 367514;
Działkę budowlaną 
właściciel kuponu nr. 
z punktu odbioru 129

po 5 
217229;

92536;
239544. 
wygrał
112127 
w Ja-

4 Tomaszczyk Józef ślu-
sarz; 5. Dotka Władysław — 
rzemieślnik; 6. Rybka Marian 
— robotnik; 7. Szatkowski Ka 
zimierz — technik.

OKRĘG WYBORCZY" NR. 4
1. Świniarski Ignacy — na­

uczyciel; 2. Antczak Józef — 
inżynier; 3. Hofmański Waleń 
ty — pracownik umysłowy; 4. 
Urban Marian — ślusarz; 5. 
Nickling Bolesław — komi­
niarz; 6. Musielak Stanisław 
— ślusarz; 7. Łopatowa Kon­
stancja — pracownik umysło­
wy; 8. Kołodziejczyk Jan — to 
karz; 9. Wałenciak Florian —
kolejarz; 10. Bochner 
— agronom.

OKRĘG WYBORCZY
1. Sterczała Bernard

Witold

NR- 5 
— tech

r.ik; 2. Drzewiecki Stanisław 
— ekonomista; 3. Janicki Sta­
nisław — pracownik umysło­
wy; 4. Korek Hieronim — pra 
cownik umysłowy; 5. Krukow 
ski Marian — inżynier; 6. Fełd 
man Bronisław — handlowiec;

Kopu^ Jakub — robotnik; 
8 Patalas Władysław — nau­
czyciel; 9. G*gołek Zofia — 10 
botnica.
OKRĘG WYBORCZY

1. Bogatek Stefan —■ 
WP.; 2. Szyszkowska 
— robotnik; 3. Palacz

NR. 6 
oficer

Teresa
Hiero-

nim — technik; 4. Walczak 
Władysław — oficer MO; 5. 
Przybylak Stefan — ogrodnik;
6. Grześkowiak Jerzy — nau­
czyciel; 7. Wojciechowski Ber­
nard — ślusarz; 8. Polcyn Fe­
liks — inżynier; 9. Sikorzyński
Edward rzemieślnik.
OKRĘG WYBORCZY NR. 7

1. Myszkorowska Halina — 
prawnik; 2. Urbanowicz Leon 
— nauczyciel; 3. Kret Irena — 
ekspedientka: 4. Pech Konstan

karz; 2. Godzirnska Józefa - 
pracownik umysłowy; 3. Pol 
kowski Wiesław — technik.

rocinie. Następne losowanie 
„Koziołków” odbędzie w nie­
dzielę 19 bm. o godz. 12.30 w
hali AZS. (M)

OKRĘG WYBORCZY NR. 12 
(przemysłowy)

Zakł. Graf. im. Kasprzaka
1. Pokrywka Stefan — robet 

nik; 2. Giełda Henryk — pra­
cownik umysłowy; 3. Iczykow 
ska Maria — robotnik.

OKRĘG WYBORCZY NR. 
(przemysłowy)

Wielkopolska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych

1. Pietrzak Franciszek — 
botnik; 2. Goderski Antoni 
formierz.

ro

Miss 1958?
Jak już 

regionalną
donosiliśmy, pierwszą 
miss na 1958 r. została

wybrana mieszkanka Wybrzeża. A 
kiedy odbędzie się konkurs pięk­
ności w Poznaniu? Na razie nic 
nie zapowiada, żeby impreza, któ­
ra bardzo zainteresowała pozna­
niaków, została powtórzona. W 
■związku z rozwiązaniem Biura Ko­
mitetu Budowy Parku Kultury 
ubiegłoroczny organizator konkur­
su nie może być brany pod uwa­
gę. A może by jednak ktoś inny 
pokusił się o organizację imprezy? 

(of)

MPO...
...ma swój zimowy problem. 

Pierwszy — to śnieg i gołoledż. 
Teraz, na szczęście, pogoda sprzy 
ja. Okazuje się — i tu drugi pro­
blem — że w sezonie zimowym 
mieszkańcy wyrzucają dwakroć 
więcej śmieci (popiół, sezonowe 
porządki). Ale są też odpadki — 
których na śmietnikach być nie 
powinno — szkło, złom żelazny, 
papier. Najwięcej jest papieru. 
Nie wybiera się go ze śmieci, bo 
jest brudny, mokry i nie nadaje 
się już na makulaturę. Tylko zni 
konie ilości wybiera „Zbieracz" 
do składnicy.

ZRZESZENIE
PRYW, HANDLU I USŁUG 

wystąpiło do władz z gotowym 
projektem zabudowy placu przy 
ul. Walki Młodych i PI. Wiosny 
Ludów. Projekt, przewiduje pro­
wizoryczną (na 3—5 lat) zabudo­
wę tej ulicy do ul. Wrocławskiej, 
obok Politechniki i przy ul. Strze 
leckiej — parterowymi pawilona­
mi. Pomieści się tam 20 lokali 
sklepowych i usługowych, kawia 
renka, stacja obsługi samochodów 
i parking (wewnątrz czworobo­
ku). Branże dla sklepów ustaliłby 
zarząd handlu, tu też pomieścili­
by się kupcy z zagrożonych lo­
kali.

Hmm, inicjatywa...

Jeszcze jeden przykład 
rozsądnej inicjatywy

Prezes Włodzisław Troczyń­
ski miał nie lada kłopot. Zle­
ceniodawcy alarmowali o szyb­
sze wykonanie robot, a Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Budownictwa Przemysłowego 
w Poznaniu, którą kierował, 
już od dłuższego czasu odczu­
wała brak wapna. Starała się 
o nie wszędzie, ale niestety, 
często bez rezultatu.

— A gdyby tak eksploato­
wać wapno na własną rękę — 
zastanawiano się? — Może się 
uzyska jakieś tereny?

Penetracje w terenie przy­
niosły rezultaty. W Mokrem 
Śląskiem, odległym o 22 km od 
Katowic, znajdowały się po­
kłady wapna i nieczynny od 
dłuższego czasu piec do wy­
pału. Wniosek spółdzielni o 
przyznanie tych terenów do

eksploatacji został przychylnie 
załatwiony. Spółdzielnia wyre­
montowała piec, przeprowadzi­
ła w obrębie kamieniołomu in­
ne inwestycje za łączną kwotę 
około pół miliona złotych i oto 
z końcem listopada zaczęto tu 
wypalać pierwsze tony wapna.

Spółdzielnia przyjęła wiele 
zamówień z różnych okolic kra 
ju. Dopominają się o dostawy 
spółdzielnie budowlane z woj. 
poznańskiego, Komitet Budo­
wy Domków Jednorodzinnych 
w Katowicach, różne przedsię­
biorstwa. Prezes Troczyński 
ma dziś tylko jeden kłopot: 
żeby nadążyć z pokryciem tych 
wszystkich zamówień. Samych 
spółdzielców zaś nurtuje py­
tanie: o ile wzrosną nadwyżki 
w spółdzielni po uruchomieniu
kamieniołomów? (L)

WOJ. ARCHIWUM 
PAŃSTWOWE 

przygotowuje się do przyjęcia za 
bezpieczonych w ZSRR starych 
(XVII w.) dyplomów, dokumen­
tów pergaminowych i grodzkich 
z Poznania, Kalisza, Kościana i 
Gniezna. Do archiwum zaglądają 
naukowcy z USA, NRD, NRF i 
Czechosłowacji. Interesują ich 
sprawy wojen szwedzkich, socjal­
demokracji i stosunków polsko- 
niemieckich w Wiclkopolsce. Są 

| też interesanci w sprawach spad­
kowych. Pracownia mikrofilmów 

; kopiuje teraz stare księgi dla za­
bezpieczenia zbiorów. I jeszcze 
jedno: prof. dr K. Kaczmarczyk 
obchodzi wkrótce 80-lecie uro­
dzin. Obecnie jest kustoszem ar­
chiwum.

WPHS
Po ostatnich bojach klientów o 

kilogram cytryn (z zaległych do­
staw) hurtownia spożywcza daje 
nadzieje, że otrzymamy ich jesz­
cze 24 tony i 3G t pomarańcz. Ty­
le przyznano nam po Nowym Ro­
ku. Kiedy będą? Ponoć wkrótce...

„FOTO-O PT YK A"
Szefowie wrócili z terenu, lecz 

nie przywieźli nam nic nowego. 
Obecnie są tylko importowane 
szkła okularowe wydawane na re 
ceptę lekarza. Natomiast papieru 
fotograficznego nadal nie ma. Na­
wet na receptę... (zs)

£ Styczeń imieniny:

S 15 Makarego, 

Izydora

fj środa
■ gMZDamMH

Teafry
OPERA — g. 19 „Turandot"; 

POLSKI — g. 19 „Pan Jowialski"; 
NOWY — godz. 19 „Ich dwóch"; 
OPERETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Hrabina Marica"; KOMEDIA 
MUZYCZNA — nieczynna; SATY 
RY — godz. 20 „Piękna Helena", 
MARCINEK — nieczynny.

Kina

ziemiach polskich”; 17 — Kącik 
spikera: 17.25 — Aud. dla dzieci 
pt. „Nasze spotkania"; 17.50 — Z 
teki kompozytorów poznańskich 
— Jerzy Kurczewski; 18.10 — Spie 
wa chór mieszany z Obornik; 
18.35 — Muzyka i aktualności; 19 
— Koncert krakowskiego chóru 
PR; 19.20 — Felieton literacki; 
19.30 — Czego chętnie słuchamy; 
20.23 — Kronika sportowa; 20.35 
— Królowie walca — wiazanka: 
20.45 — Wiersze Marii Szypow- 
skiej i Ludmiły Mariańskiej; 21 
— Koncert chopinowski; 21.30 — 
„Nadwiślańska opowieść"; 21.55 
— Melodie rozrywkowe w wyk. 
„15" radiowej; 22.30 — Podstawy 
nowoczesnej muzyki; 23.10 — Mu­
zyka taneczna.

Telewizja

APOLLO — g. 10—20 „Futro nur 
kowe" (włoski, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 16, 13 i 20 „Eroica" (polski, 18 
1.); RIALTO — g. 10—20 „Przygo­
da w Adenie" (panoram., franc., 
16 1.); WARTA — g. 10 i 11 ,„Dwa 
mroziki" (bajki); g. 12—20 „Jutro 
będzie za późno" (włoski, 16 1.); 
MUZA — g. 10—20 „Dziadek Has- 
san“ (radź., 7 1.); GWIAZDA — g. 
16, 18 i 20 „Sprawa Blunia" (NRD, 
16 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17 i 19.30 „Pat i Patachon" 
(duński, 7 1.); MINIATURKA — 
g, 16, 18 i 20 „Dzielnica cudów" 
(franc., 12 1.); CZTERNASTKA — 
g. 14, 16, 18 i 20 „Monsieur Ri- 
pois" (franc., 18 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Kochanek lady 
Chatterley" (franc., 16 1.); PIAST 
(Starołęka) - g. 17 i 19 „Tajem- 
n.ca Domu Towarowego" (radź., 
7 1.); HUTNIK (Antoninek) — g. 
17 i 19 „Dziewczyna i dąb' (jug„ 
16 1.); ZNICZ (Fabianowo) — g. 
18.30 „Łowcy tygrysów" (radź.. 7 
].); FOTOPLASTIKON — od g. 9 
do 21 „W krainie fiordów — Nor- 
wegia"- WOJSKOWE — g. 19.30 
„Młyn na Padzie" (włoski, 16 1.)

18 — „Ode wsi muzyka" — wy­
stęp zespołu regionalnego z Wło­
szakowic; 18.30 — Kronika filmo­
wa; 18.45 — Skrzynka technicz­
na; 19 — „Na trasie do Bor- 
deaux“ (franc. film fabularny, od 
lat 18).

Dyżury pełnia:
SZPITAL KLINICZNY IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (Al. Przybyszew 
skiego 49, tel. 624-17); APTEKI — 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47. 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka 12, 
PI. Wiosny Ludów (3, Główna 53.

ty — księgowy; 5. Kulczak Ste 
fan — kolejarz; 6. Hasiński 
Antoni — krawiec; 7. Radzi 
Weronika — robotnik: 8. Gry- 
ska Hipolit — rzemieślnik; 9 
Gałuszka Maria — pracownik 
umysłowy.
OKRĘG WYBORCZY NR. 8

1. Pawlak Marian — elektro 
mechanik; 2. Czarny Szczepan 
— rolnik; 3. Hejwosz Józef — 
traktorzysta; 4. Szelejewski 
Edmund — pracownik umysło 
wy; 5. Ruta Michał — robot­
nik; 6. Gaworski Jan — robot­
nik; 7. Mączyński Roman — 
rolnik.
OKRĘG WYBORCZY NR. 9 

przemysłowy — MPK
1. Kaczmarek Józef — spa­

wacz: 2. Zientek Władysław — 
kowal: 3. Turkot Józef — ko­
wal; 4. Foryś Jan — ślusarz; 
5 Adamczak Henryk — pra­
cownik umysłowy; 6. Augusty 
niak Antoni — spawacz.
OKRĘG WYBORCZY NR. 10 

(przemysłowy)
Poznańskie Zakłady Przem. 
Odzieżowego im. Komuny Pa­
ryskiej.

1. Frankowski Kazimierz — 
robotnik; 2. Stachowiak Mai- 
cin — prasowacz; 3. Krzyżań- 
ski Bronisław — robotnik: 4.

Bilans
wielkopolskiego piłkarsłwo

y a kilka dni zarząd oraz wydziały POZPN staną przed 
walnym zgromadzeniem,by zdać sprawozdanie ze swej 

rocznej dziąłalności.
Z przedstawionego sprawozdania wynika, że w okresie 

przed reorganizacją sportu polskiego w 1956 r„ na terenie 
l naszego województwa w rozgrywkach poszczególnych klas 

o mistrzostwo brało udział 659 drużyn. Pod tym względem 
। Poznań zajmował w Polsce drugie miejsce za okręgiem ka­

towickim. Obecnie stan posiadania zmniejszył się do nie­
mal 300 drużyn.
W łonie POZPN czynne były

marainesie

^ad«0
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Radzieckie melodie fil­

mowe; 15.30 — Aud. dla dzieci 
starszych „Błękitna sztafeta *: 
16.05 _ pieśni współczesne kom­
pozytorów polskich; 16.20 — Kon­
cert rozrywkowy; 16.45 — ..Echa 
Rewolucji Październikowej na

sprawdzania list wyborców.

— Zrobiła się zarozumiała, bo na liście wyborców od­
młodzili ją o 15 lat.

■następujące komórki organizacyj­
ne: Wydz. Gier i Dyscypliny,- Ko 
ilegium Sędziów, Wydział Sporto- 
'wo-Szkoleniowy 1 Komisja Mło­
dzieżowa.

■ Praca Wydziału Szkoleniowego 
.kulała najbardziej, gdyż zanie- 
■dbał ją zupełnie jeden z wice­
przewodniczących, który został 
{zwolniony z zajmowanego stano- 
Iwiska. Wydział ten, który prak- 
|tycznie istniał tylko na papierze, 
jnie doprowadził do żadnego a- 
drakcyjniejszego spotkania repre- 
izentacji naszego okręgu.
' Aktywniejszą była działalność 
komisji młodzieżowej, która u- 
jtrzymywała żywy kontakt z mło- 
idzieżą i organizowała obozy szko 
jieniowe, m. in. w Chodzieży.
i W tej chwili mamy w okręgu 
{około 80 trenerów i instruktorów, 
i z których tylko dwóch pracuje 
{wyłącznie zawodowo w piłkar- 
stwie. Są to dwaj zagraniczni tre 
nerzy w KKS Lech i KS Warta, 

i Z relacji kapitana związkowe­
go dowiadujemy się, że reprezen 
jtacja okręgu seniorów rozegrała 
tylko trzy spotkania, ulegając 

‘drużynie Łodzi i Opola (każdej w 
'stosunku 1:2) oraz remisując z 
[Krakowem — 2:2 Lepiej wypadli 
huniorzy. Rozegrali 11 spotkań. 
M. in. pokonali Kraków — 3:2.

Wydz. G. i D. sjusznie zazna­
cza. że ubiegły ’-ok me jest do­
datni w bilansie wielkopolskiego 
piłkarstwa. Opuszczenie I ligi 
przez KKS Lech, nieudany, jak­
kolwiek zupełnie realny, „atak" 
Warty o wejście do I ligi, nie­
korzystny start Olimpii w roz- 

igrywkach o wejście do II ligi, 
zaniedbanie w szkoleniu zawod­
ników, brak dyscypliny sporto­
wej, różne ekscesy na boiskach — 
oto przyczyny obecnego stanu or­
ganizacyjnego i poziomu piłkar- 
stwa naszego okręgu.

Gospodarka finansowa POZPN | 
była oszczędna Z tytułu składek ! 
i wpisowego od klubów wpłynę­
ło około 90 tys. zł. Stan gotówki I

w kasie POZPN wyraża się kwo­
tą około 113 tys. zł.

POZPN przyznaje m. in., że: 
® błędem było nierozpisanie roz­

grywek mistrzowskich w ub. 
roku dla trampkarzy, 

® były liczne wypadki niesta- 
wiania się na boiskach wyzna­
czonych do prowadzenia spot­
kań (szczególnie były to mecze 
klasy C i juniorów) sędziów, 

® kurs dla instruktorów piłkar­
skich prawie wyłącznie dla na 
szego województwa został b. 
słabo obesłany przez kluby,\ 

® obóz szkoleniowy dla junio­
rów nie dał spodziewanych wy 
ników, gdyż kluby w miejsce 
wyznaczonych piłkarzy, dele­
gowały rezerwowych, słab­
szych,

® kluby na ogół nie respektują 
obowiązkowych okresowych ba 
dań lekarskich do zawodów, 
wystawiając chorych zawodni­
ków. t i u .

Kilka cyfr
IW 1957 r. zgłosiło się do udzia­

łu w mistrzostwach 206 klubów, 
którę Wystawiły łącznie 328 dru­
żyn.! Poza I-ligowym Lechem i II- 
ligową Wartą, w mistrzostwach 
brało udział: w lidze wojewódz­
kiej — 12. w klasie A — 34, w 
klasie B — 64, w klasie C —156 
w pozn. lidze juniorów — 25 i w 
klasie juniorów — 37 drużyn.

W zawodach o puchar POZPN 
uczestniczyło 79 drużyn, z któ­
rych 20 zakwalifikowało się do 
dalszych spotkań. Rozegrane zo­

staną one w wolnych terminach 
bieżącego sezonu.

Największą kwotę wydatkował 
POZPN na obozy szkoleniowe — 
około 28 tys. zł.

DO PZPN (podatek od Dnia 
PZPN) W'płacono ponad 9 tys. zł, 
a na zakup sprzętu wydano 9.200 
złotych.

W celu poprawienia poziomu na 
szego piłkarstwa, POZPN stawia 
m. in. następujące wnioski na 
walne zgromadzenie:

Wprowadzić bezwzględnie roz­
grywki trampkarzy, przeszkolić 
na obozach 120 juniorów, wprowa 
dzić dla juniorów obowiązkową 
miesięczną przerwę w sierpniu, 
odpowiednio przygotować do prac 
szkoleniowych kadrę instruktor­
ską, dla której zorganizowany z o. 
stanie specjalny kurs itp. (tp)

Tylko dwie „p ątki“ 
w Poznaniu

Niełaskawa okazała się fortuna 
dla poznańskich uczestników ostat 
nich zakładów Toto-Lotka. Tylko 

; dwa kupony zostały wypełnione z 
• pięcioma trafieniami (szóstki nadal 
{ nie ma), 301 uczestników posiada 
kupony z 4, a 9012 uczestników z 
3 trafieniami.

W następnych zakładach — I9 
bm. po raz pierwszy — zostanie 
wprowadzone, jak już donosiliśmy, 
losowanie 7 cyfry. (Of)

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w konkursie Toto-Lotek 
z dnia 12 bm. odszukano 40 roz* 
'• ązań z 5 trafieniami — nagrody 
00 około 82 tys. zł, około 4.090 roz­
wiązań z t4 trafieniami — nagr0' 
dy po ck. 800 zł i nonad 120 W5, 
•rozwiązań z 3 trafieniami — na" 
grody po 35 zł.

Jeszcze ttflko
ij. 15 bm. można sobie za ożyć
PREMIOWĄ KSIĄŻECZKĘ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ 
uprawnioną do udziału w kwietniowym losowaniu

SAMOCHODÓW
Oddziały PKO czynne są codziennie w godz. od 8—18.

____________________ __________________ K25"


